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Wychodzi godziennia o godzinie 3 po 
świątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuja w miejscu i na prowineyi 30 hal. 


| Biura Redakcyi i Administracyi ul. Podwale 3. — Ekapedycya miejscowa i za- 
miejscowa ul. Czarnieckisgo 12, Pojedyncza numera do nabycia w trafikash i biu- 


rach dzienników. — Listy należy frankować. 
Rakiamacya otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Radakcyi Nr. 510. 


południu z wyjątkiem niedziel I dni 


— Telefon Administraeyi 637. 


Niedziela, 22 Czerwca 1919. 


PREZ AZOT TAI OAZA ZY | | r NME NN A 


Prenumerata miejscowa; Prenumerata zamiejscoWa ti 
| rocznie , . . s , . , 60—K rocznie ; Tr— E 
| półrocznie . , «. . « « 30— , półroeznia , . . 36-— y 
swierórocznie , LD a ówierórocznie 18—: g 
| młesięcznia, . >, 5— a miasięcznia . 6-- , 


- CZĘŚĆ URZĘDOWA, 


Naczelnik Państwa zamianował po- 
stanowieniem z dnia 21 maja 1919 profesora 
i dyrektora krajowej wyższej Szkoły gospo- 
darstwa lasowego we Lwowie Stanisława S o- 


 śnictwa w Uniwersytecie Jagiellońskim, z 
| ważnością od maja 1919. 


| RE 


“radcę Namiestnictwa dr. Hugona Sch wa r- 
za od obowiązków referenta krajowej Komi- 
syi agrarnej we Lwowie i zamianowal tym 
referentem sekretarza Wydziału krajowego, 
, Stanisława Kuzińskiego. 


Komunikat 
Warszawskiego sztabu generalnego 
z dnia 20 b. m. 


Front galicyjsko-wołyński: 
Generalny atak ukraiński na linię Mieczy- 
szczów - Brzeżany - Dryszczów odparła trzecia 
dywizya Legionów z wielkiemi dla nieprzyja- 
ciela stratami. Na południe od Brodów nie- 
przyjaciel w dalszym ciągu ostrzeliwał nasze 
pozycye z dział dalekonośnych. 

Na Wołyniu, Kołki, które przejściowo 
były zajęte przez uzbrojone bandy chłopskie, 
zostały z powrotem przez nasze oddziały od- 
żyskane. 


Front poleski: Nad Jasiołdą wzmo- 
żona działalność artyleryi nieprzyjacielskiej. 


Front litewsko-białoruski: Bez 
zmiany. 


Zastępea szefa sztabu gen. 
Pułk, Haller. 


kołowskiego, profesorem zwyczejnym le- 


Pan Delegat Generalny Rządu zwolnił | 


Z Pokucia 
pod rumuńską okupacyą. 


(Korespondencya „Gazety Lwowskiej“). 


Kołomyja, w czerwcu, 


W kilka dni po oswobodzeniu Pokucia 
od inwazyi band ukraińskich wkroczyli na 
Sniatyn 24 maja r. b. do Gelicyi Rumuni 
z sąsiedniej Bukowiny. Obsadzili jednak tyl- 
ko 5 powiatów tej połaci kraiu, Kołomyję, 
Horodenkę, Sniatyn, Peczeniżyn i Kosów, 
prócz tago kawał powiatu tłumackiego po 
Ottynię, Tam, gdzie Polacy przedtem już zdo- 
łali zorganizować własne swe rządy, więc w 
Kołomyi, Sniatynie i Horodenes, pozostała 
władza przy Polakach. W dwu innych po- 
wiatach niestety Rumuni zatwierdzili Rusi- 
nów, tak że w tych dwu Polacy muszą je- 
szcze wiele przeciwności znosić. 

Powołano wszędzie do zarządu gmin 
nowe tymczasowe Rady z nowymi naczelni- 
kami i przeprowadzono — niestety eo do 
Rusinów niedokiadne bardzo — rozbrojenie 
ludcości. W Peczeniżynie i w Kosowskiem, 
gdzie rządy w ręku Rusinów, pokazały się 
też wkrótee liczne bandy z karabinami ma- 
szynowymi. Napadały one posterunki żan- 
darmeryi i ludność polską — tak, że Ru- 
muni musieli coprędzej wysyłać ekspedycye 
karne. Rusini pochowali bowiem moe broni 
i amunieyi, organizując się dalej i jest 
wszelkie prawdopodobieństwo, że przy nada- 
rzonej sposobności tę swą przewagę na swój 
sposób wyzyskają, co mieszkańców Polaków 
napawa wielką troską o jutro. 

Najstraszniejszy widok przedstawiają 
postaci młodych ludzi podpartych na kijach 

osuwających się żółwim nieudolnym kro- 
iem. Twarze ich żółto-zielonego koloru, 
bez ciała — poprostu czaszka powleczona 
powłoką ziemnego koloru, jakby mary poza- 
grobowe i dantejskie cienis. Na pytanie co 
to za niby-ludzkie istoty, brzmi odpowiedź, 
to internowani z obozów ruskieh, ofiary 
hyen nie ludzi, dr. Beńka i dr. Palijowa, 
którzy ostentacyjnie do swoich ofiar wołali: 
„Niech zginie“, Postaci te ná podobieństwo 
ludzkie wyglądające, które mimo starań ko- 
mitetowych nie mogą odzyskać sił do drogi 
powrotnej, powinny być obwiezicne po 
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Europie, aby pokazać światu, czy naród, któ- 
ry w ten sposób obchodzi się z niewinną, 
spokojną ludnością i tak traktuje ofiary swe- 
go terroru, zdolny jest do samostanowienia 
o sobie. 

Do Galieyi przybyli Rumuni widocznie 
jako sojusznicy polscy, choć wkroczenie swoje 
uzasadaiali tylko potrzebą uzyskania połą- 
czenia kolejowego z ziamią zagarniętą na 
Podkarpaciu węgierskiem, t. j. linii kolejowej 
Kołomyja-Delatyn-Kórezmóze. Z tego też po- 
wodn opróżnili zajętą pierwotnie Nadwórnę, 
więc i drugą odnogę tej kolei. Natomiast 
wszędzie z naciskiem podnoszą, że są alian- 
tami Polski, co nie przeszkadza, że toczą 
się też częste ich narady z Rusinami i ży- 
dami osobno. 

Na szczycie wieży zegarowej ratusza 
w Kołomyi powiewa flaga polska biało-ama- 
rantowa, poniżej flaga trójkolorowa rumuń- 
ska. Powtarza się ta wspólność obu fiag na 
wszystk ch budynkach zajętych przez władze 
rumuńskie, Polacy, odwdzięczejąc się za to 
formalne uznanie zwierzchnictwa polskiego, 
noszą obok kolorów polskich na sukniach 
też barwy narodowe rumuńskie. Ciekawym 
jest objaw poczucia polskości zwłaszcza u 
ludu wiejskiego. We wszystkich wsiach od 
Ottynii począwszy po Sniatyn noszą nasi 
wieśniacy, a zwłaszcza cała młogzież wiejska, 
kokardki biało-czerwone. Na ten pociesza- 
jący objaw rośnie serce przybysza. Ponie- 
waż ludność ruska na oko biernie się zacho- 
wuje (choć nikt jej w objawach narodowo- 
ściowych nie przeszkadza), robią liezns biało- 
czerwone kokardy u ludu po wsiach wraże- 
nie, że się jest w kraju prawdziwie polskim. 
Odruch ten narodowy naszego polskiego Ży- 
wiołu po buneie t. zw. ukraińskim jest 
wprost żywiołowym i pozwala rokować, że 
ziemia ta szezerej polskości tak łatwo się 
nie pozbędzie. 

Natomiast sarka ludność miejska i wiej- 
ska na szykany, na jakie jest narażona 
skutkiem ciągłych rewizyj wojskowych za 
bronią i środkami żywności, jakoby zamaga- 
zynowanymi. Rewizye te odbywają się toż 
stale na wozach i wózkach przejezdnycb. 
Wielkie trudności są też z przepustkami 
a to skutkiem utrudnień językowych. W o- 
statnich dniach odbyły się takie rewizye, 
nadzwyczaj przykre i daleko idące, w bu- 
dynkach plebańskieh, kościele farnym rz. k., 
u Urszulanek i OO. Jezuitów w Kołomyi, co 
wywołało rozgoryczenie ludności katolickiej, 


IERZY TURNAU. 


MUSZKA. 


Powieść. 


88) 


(Ciąg dalszy). 


XXIV. 


Droga z Gaju krzyżowała się z muro- 
wanym gościńcem pod figurą św. Józefa. Na 
prawo skręcało sią w stronę miasteczka. 
Muszka jadąc konno na pocztę, by z polece- 
nia ojea nadać przekaz pieniężny i mijając 
figurę z przyzwyczajenia spojrzała w lewo, 
w stronę Łępkowie. Tutaj się ezęsto spoty- 
kali z Julem i ztego zbornego miejsca urzą- 
dzali wspólne wycieczki do lasu lub do Sa- 
nu, aby wiosłować lub łowić wędką ryby. 
Obecnie pusto i głucho było na białym go- 
ścińcu. Muszka zwróciła kasztanką na prawo. 

Przybywszy na pocztę, założyła lejce 
na sztachetach i poszła załatwić przesyłkę, 
Musiała dość długo czekać, gdyż przy okien- 
ku stał żandarm, żydówka i dwóch żydów, 
a urzędniczka pocztowa załatwiała gości we- 
dle porządku, w którym przyszli. Nareszcie 


j dostała się do okienka i zajęta wypłatą pie- 


niędzy na przekaz nie zauważyła, że drzwi 
się otwarły z hałasem, ża wszedł Jul i sta- 
nął tuż za jej plecami, Zrobił trochę szel- 
mowską minę i czekał, Gdy Muszka odebrała 
recepis i odwróciła się, by odejść, spotkała 
się nos w nos z Julem, Tak ją to przera- 
ziło że wydała nagle piskliwy okrzyk. Jul 
skłonił się z przesadną uniżonością i wyszu- 
kanym gestem powitał towarzyszkę przy- 
gód i zabaw dziecinnych: 


„ — Panny Maryi Sobiesławskiej naj- 
uniżeńszy sługa! 


,  Podała mu rękę, a potem odwróciła 
się, udając. że poprawia coś przy amazonee, 
aby nie dostrzegł, iż wyzłocone przez słońce 
policzki jej spąsowiały wskutek nagłego na- 
pływu mocnej fali krwi. On to dostrzegł, 
lecz nie chcące powiększać jej zmiesza- 
nia, podszedł do okienka i oddał listy. Po- 
tem wyszli razem. Przy parkanie stał znany 
Muszce jabłkowaty szpak z Łępkowie. Była 
tak wzruszona i miała tak silne bicie serca, 
że nie mówić nie. mogła. Przystąpiła do 
konia. Jul pomógł jej przy wsiadaniu, mil- 
czące. Potem sam wskoczył na szpaka i ru- 
szyli razem. Aby przerwać kłopotliwe mil- 
czenie, odezwała się Muszka: 


— Pan jeżdził na pocztę ? 


„Erzewodnik naukowy I literacki“, dodatek miesięczny otrzymają gary. j 
półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej“, bezpłatnie, jednakża ci tylke, którzy pre- 
o końca czerweB, ćwieróroczni i miegięczni zs å i 

K, drudzy 2 K. „Przewodnik 

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać na ręce rsdaktora „Peźa*odnika” 
Adama Krechowieckiago, pod udresam Lwów, ul, Wałowa Nr, 31 I, piytro [nad ma. 


głoszenia władz rządowych, autonomiazsiych po 20 
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Ceny ogłoszań (anonsów) kapiackich, osób prywatnych í t. p.: Wierz ge- 
titowy 7 łamowy lub jego miejsce 30 hai. tabeiaryozey i liczbowy 43 hwl, 
Nadesłana po I kor., kronika 1'50 kor, ra wiersz 4 lawows lgh jego 


migis 


hal. tabelsrpazsa 1 i- 


petitowy 4 łamowy lub jego miisie': 

Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowe Iowarzyetw aszkurne 

pieczeniowych i t. p. po 60 hal. za wiersz petiiowy 4 łamowy Jub jago mi 
Wszystkie ogłoszania przyjmuje Administracya „Gazaets Leowskjai“, 
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gdy w kościołach wszystko przerzucano. 
Urzędniey zatwierdzeni, a nswet mi:nowani 
przez rząd rumuński naswe stanowiska, nie 
otrzymują Żadnej płacy, toż żamo po- 
zbawieni są pensyi emeryci, wdowy i sie- 
roty po vrzędnikach. Szkoły swajs samo- 
rzutnie Polacy pootwierali, Penieważ w cza” 
sie buntu ukraińskiego żydzi w Kołomyi o- 
tworzyli szkołą średnią żydowską z żar- 
gonem i odłączyli się od Polaków, a teraz 
ta szkoła funkcyonować nie moż”, zażądali 
Rumuni na prośbę żydów, aby profesorów 
żydowskich szkoły średnie polskie napowzót 
do siebie przyjęły. Polacy nato oświadczyli, 
że raczej polskie gimnazyns: zamkną niż re- 
negatów do swego grona przyjmą. Sprawa 
ta więc jest jeszcze w zawieszeniu. 

Wielką bolączką całego okupowanego 
terenu tej części naszego kraju jest brak 
poczty i telegrafu — odeigeie 
zupełne od swoich w kraju i z Bukowiną, 
bo i granica bukowińska jest ściśle strze- 
żona. 

Ludność polska, która tyle przeszła od 
1 listopada r. z., gotuje się do obrony tego 
szmaiu kraju przed uroszczeniami ruskierai, 
Jednak nieliczne organizacye P, O, W. zo- 
stały pierwotnie przez Rumunów rozbrojone. 
Dopiero w ostatnich dniach Rumuni zgodzili 
się na przywrócenie tych organizacyj pod 
kierownictwem odpowiedzialnem zawodowych 
oficerów-Polaków. Sprawa uzbrojsnia takich 
oddziałów, na wzór M. S$. O. we Lwowie, 
jest właśnie w toku. Wogóla nie ulega, zdaje 
się, wątpliwości, że gdyby władza polskie, 
które dotąd nie dbały o ten śliczny szmat 
ziemi, weszły w ściślejszy kontakt z władza- 
mi rumuńskiemi, sytuacya dla polskośri zna- 
cznie by się poprawiła, gd;ż Rumuni czują 
to dobrze, jak t. zw. ukraia'zm niebeznie- 
cznym jest dla nich tuż obok o miedzę. Pie- 
kącą sprawą jest więc teraz zapośredniczyć 
w zorganizowaniu mileyi cbywatelskiej i żan- 
darmeryj, aby ludność polska zatezpieczoną 
była przed bandami ukrajńskiemi, dalej do- 
starczenie środków pieniężnych na wypłaty 
urzędników. emerytów i wdów i sierót, jak 
i na zasiłki inwalidów. Jest też naszym obs- 
wiązkiem pozyskać sobie nowych sojuszników 
na tyłach rebelii i na przyszłość niepewną. 
Dla tych wielkich korzyści należy nam zno- 
sié niejedną przykrość wojenną, bo ten stan 
jest przejśsiowy. Piekącą zaś jest sprawą 
nawiązać śączność ścisłą z Rumunią i ode- 
brać co prędzej w własny zarząd te 5 po- 


— Tak, A pani? 

— Ja także. 

Znowu cisza. 

— Pani wraca prosto do domu? 

Tak. A pan? 

Ja także. 

To pojedziemy kawałek drogi razem. 
— Tak, Aż do figury św. Józefa. 
Mileząca przerwa. Kasztanka parsknęła 

kilka razy, eo było Muzzee dogodne, bo mo- 

gła usprawiedliwić milczenie, jakoby intere- 

sując się tem parsknięciem. . 

— Pan przyjechał z rodzicami ? 

— Nie. Przyjechałem sam, Rodzice je- 
szcze w Zakopanem. 

— I długo pan zostanie? 

— Jesżeze nie wiem, 


Minęli koszlawe domki miasteczka, je- 
chali stępa po gładkim gościńcu. Konie szły 
ochotnie ku domowi kiwająe głowami, bo 
miało się już ku wieczorowi i w powietrzu 
przelatywały roje małych komarów i muszek. 
Jul patrzał ukosem na pannę, ona patrzyła 
na szyję kasztanki, Po dłuższej przerwie, 
znów zaczęła Muszka, 


— Pan miał jakieś interesa w Łępko- 
wieach, że pan przyjechał ? 
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— W £Łępkowicach nie — ale w oko- 
licey — spojrzał na nią figlarnie. Muszka 
też zerknęła na niego, Wówczas Jal wy- 
buchnął śmiechem, a Muszka uśmiechała się 
także, patrząc na Jula. Jaki on ładny! po- 
myślała. Opalony, rumiany — słusznie mó- 
wi Helka — jak jabłuszko, Te śliczne sza- 
firowe oczy, te usta czerwone pod ciemnym 
wąsikiem... 

— Z czego się pan śmieje ? 

— Z tego samego eo pani. 

. _— Kiedy ja doprawdy nie wiem, z czego 
się śmieję, 

— To ja pani powiem. Smiejemy się, 
że udajemy, iż się dąsamy na siebie, a my 
się kochamy po staremu. 

, — Panie Julu, niech pan sobie nie żar- 
tuje ze mnie! 

A jemu było tak wesoło, że śmiał się 
znowu. Muszka postanowiła mówić otwarcie. 
Zwróciła się do niego, ściągając brwi. 

— (zy pan zaręczony z Rydzynowską? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wietów zabezpieczając Rumuncm  wiasnemi 
siłami konieczne połaczenie kolejowe. 


Do b. oficerów narodowości 
polskiej. 


Byli oficerowie narodowości polskiej, 
którzy chcą wstąpić do Wojska Polskiego 
zgłoszą się celem uzyskania przydziałn w 
komisyi weryfikacyjnej i  perlastraczjnej 
Lwów, ul. Fredry 4 a I| p. osobiście w celu 
skonstatowania stopnia zdolności i tam wy- 
pełnią kartę ewidencyjną w 2 egzampiarzach. 
Dokumenty podróży względnie pizepustki 
dla oficerów zamiejscowych należy zbadeć 
u najbliższej miejscowej władzy wajskowej 
lub posterunku żandaragryi. 

Powyższs ogłoszenie stanowi zarazem 
dla tych władz wojskowych podległych Do- 
wództwu O. Gen. rozkaz udzielania pomocy 
i ułatwienia podróży, zgłaszającym się do 
służby wojskowej oficerom. Oficerowie zgła- 
szający sią otrzymają w razie potrzeby 14 
dniowy urlop, W razie przydziału, gdy zgło- 
szenie nastąpiła do dnia 15 dotyczącego 
miesiąca włącznie pełne, zaś gdy po 15 do- 
tyczącego miesiąca połową poborów-posiada- 
nego stopnia. 

Oficerowie przydzieleni do rezerwy 
(bez przydziału) połowę tych należytości. 
Strawne i inne dodatki od dnia wstąpienia 
do służby w Wojsku Poelskiem. 

Odnośnie do dodatków na wyekwipo- 
wanie otrzymają oficerowie byłej armii austr, 
dodatek w kwocie 150 K, gdy zaś stracili 
całe swoje wyekwipowanie i potwierdzą 
swe podania dwoma naocznymi: świadkami 
750 K. 

Oficerowie obcych narodowości byłych 
armij zaborczych przebywający na obszarze 
Dowództwa okręgu grnerslnego, którzy do 
dnia 20 b m. mie wstąpią do W. P., są obo- 
wiązani, caiem wzięcia ich w ewidencyę, 
zgłosić się u najbliższej władży wojskowej, 
lub posterunku żandarmaryj. 

Władze wojskowe i posterunki Żandar- 
meryi przysyłać będą daty ewidencyjne tych 
oficerów co dni cddzisłowi IV. Dowództwa 
okręgi generalnego Lv. ów. 

Pierwszy nieldunez 28 czerwca b. r. 
Daty ewidencyjne zawierać mają: 

Imię 1 nazwisko, rok urodzenia, wyzna- 
nie, stan, zatrudnienie, miejsce urodzenia, 
środki do życia, przynależaosć, miejsce za- 
mieszkania, cel pobytu na polskiem teryto- 
ryum. 

Dow. okr. gen. Lwów. 
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Przed rozstrzygnięciem, 


Kraków. (Rad. Lyon). Przygetowa- 
nia wojskowe, przewidziane ua wypadek, 
gdyby Niemcy nie podpisały przedłożonych 
warunków, są gotowa do wykonania Od 
wtorku na rozkaz Focha odbywają się na 
lewym brzegu Renu ruchy wojskowe tak, aby 
siły sojuszników były gotowe na minute, 
kiedy upłynie termin zawieszeuia broni, cs- 


Doig, a red SM laly, zzz 


Przed kilku dnismi odwiedziłem Bizu- | mocą i jak najprędzej podjąć. odbudowę. Nie 
uwolnione cd najazdu ruskiego. ! wątpię, że to się stanie, 
Jakże straszliwy obraz spustoszenia pized-|i gmina miasta Lwowa jako właścicielka po 


chowice, 


stawia ta urocza podmiejska gmina, jedno 
z najpiękniejszych i najzdrowszych letnisk 
w najbliższem sąsiedztwie Lwowa położonych, 
cel tłumnych niedzielnych wycieczek mie- 
szkańców Lwowa. Nietylko w pobliżu dworca 
szereg najpiękniejszych will zniszczonych do- 
szczętnie, lecz i wiejskie dworki i wille 
noszą już na zewnątrz liczne ślady barba- 
rzyńskiego hulania hajdamaków. Wszystkie 
płoty i ogrodzenia znikły prawie zupełnie, 
drzwi i okna widocznie złośliwa ręką powy- 
bijane i powyrywane, a we wnętrzu, o ile 
gdzie jeszcze pozostały ściany, od granatów 
podziurawione, to z mebli i urządzenia do- 
mowego nie nie zostało, gdyż mołojcy, albo 
je rozkradli, lub połamawszy, używali na 
opał. 

Widziałem kosztowny fortepian Bósen- 
dorfera połamany na ziemi z powyrywanemi 
strunami, z drogocennych mebli tylko resztki 
popalonych kawałków, wszędzie pełno mie- 
rzwy i śmiecia, brudu i kału, a wśród tego 
wszędzie  porzueane tekturowe pudełka 
z naboi z tak bardzo charakterystycznym| 
wyciśniętym stampilą napisem: „Awstrijskie*, 

Zabrałem kilka tych błaszek i karto- 
nów, aby ten namacainy dowód opieki i po- 


!ności w Brzuchowieach, które tak ciężko 


2 


lem podjęcia marein naprzód. Długie kelu- 
mny automobilów przowożą wsjsza na 
wszystkieh drogach, czego nigdy przedtem 
nie widziano, nawet podczas największej 
ofenzywy. Rozwijanie sił sojuszników robi 
wiełkie wrażenie na ludności i Świadczy o 
jedności działania państw ķxosłieyi. 

Eraków. (Rad. Lyon). Kontrpropo- 
zycye austryackie zostały taksamo jak nie- 
mieckie rozdzielone między pewną liczbę 
komisyj. 

Kraków. (Rad, Lyon). Dzienniki do- 
noszą, że flota augielska gotowa jest do roz- 
poczęcia blokady, gdyby Niemey odmówili 
podpisania traktatu, 

Paryż. (Havas). Dopesza spóźniona, 
Treść paragrafu odpowiedzi sprzymierzeńtów 
dotyczącego Górnego Slązku opiewa: Znaczna 
część odpowiedzi niemieckiej poświęcona jest 
Sprawie Górnego Slązka. Wiadomo, że kwe- 
stys ta różni się od kwestyi Poznańskiego i 
Prus Zachodnich, dla tej przyczyny, że Slązk 
nie był częścią Królestwa w chwili jego 
rozbioru. Można utrzymywać, że Polska nie 
może sobie rościć pretensyi do Górnego 
Slęzka, z prawnego punktu widzenia, należy 
jednak uroczyście oświadczyć, że nieprawdą 
jest, jakoby tych praw nie miała na mocy 
zasady Wilsona, W okręgach, o których mo- 
wa, istnieje niezaprzeczalna większość polska. 

Wszystkie nauxowe prace niemieckie 
i podręczniki szkolne nauczają dzieci tamtej- 
sze, że one są pochodzenia polskiego i mó- 
wią językiem polskim. Mocarstwa sprzymie- 
rzone i sojusznicze pogwałciłyby tę zasadą, 
którą uznał sa swoją rząd niemiecki, gdyby 
nie brały pod uwagę praw polskich do tego 
kraju. Pomimo to rząd niemiecki kwestyo- 
nuje obecnie tę uchwałę i odmawia uznania 
pretensyj ludności polskiej, utrzymając, że 
oderwanie Górnego SŚlązka od Niemiec nie 
godzi się ani z żądaniami ani z interesarm 
iudności. Wokec tego państwa sprzymierzone 
i sojusznicy zgadzają się na rozwiązanie 
sprawy w ten sposób, aby kraj ten mie został 
natychmiast Polsce oddany, lecz aty podjąć 
kroki eslem pr'eprowaudzenia plebiscytu. 
Państwa sprzymierzone i sojusznicze chcieli 
jednasowoż unizeąć plebisegtu, gdyż przed- 
łuża to okupacyę przez wojska obee. Aby 
zagwarantować głosowanie swobodse, będz e 
utworzona komisya, której zostanie powie- 
rzona admiaistracya kraju w okresie poprze- 
dzającym  plebiseyt. Aby nie dopuścić do 
ja nostronnego pozbawienia Niemców nie- 
zbędnych dlai:h przemysłu materyałów, do- 
dany został artykuł, przewidujący, ża pro- 
dukta kopalniane, nie wyłączając węgla, bę- 
dą mogły być nabywane w całym kraju 
przez Niemców na tych samych warunka h, 
na których będą je mogli nabywać Polacy. 
Budowa Państwa Polskiego jest wielkim 
faktera historycznym, który nie da się do- 
konać bez zerwania wielu więzów, bez two- 
rzenia się licznych choć chwilowych trudno- 
ści i bez wytrącania z równowagi wielu je- 
dnostek. Lesz państwa sojusznicze i sprzy- 
mierzone dbały w pierwszym rzędzie o to, 
aby z'pewnić Niemcom, którzy zostaną od- 
dani pod panowanie polskie, opiekę w takim 
samym stopniu, jak innym mniejszościom 
narodowym w sprawie relig i, języka i t. d. 
Jedna z klauzul traktatu zapewnia im wol- 
neść religijną, prawo używania języka, oraz 
nauczania dzieci w języku macierzystym, 


ciwko Polsee, złożyć na pamiątkę w Muzeum 
wcjennem. 4 
Istnieje Towarzystwo właścicieli real. 


rzędzie rozwinąć energiczną akcyę, aby sobie 
samym i ludności Brzuchowie przyjść z po- 


lecz Bądzę,. że 


siada obowiązek zaopiekowania się Brzuebo- 
wicami, jak i innemi podmiejskiemi gmi- 
nami po tym strasznym pogromie. Oprócz 
Brzuchowie mają do tego prawo w pierwszej 
linii Hołosko - Wielkie i Małe, Klepsrów, 
Zamarstynów i Biłohorszcza, wszystkie po- 
łożone w części, lub w całości w obrębie 
tych przecudnych lasów otaczających Lwów 
od wieków. „Od niepamiętnych czasów* — 
mówi p. Frazciszek Mikrut, jako pełnomocnik 
i delegat tych gmin w podaniu złożonem 
osobiście do stóp tronu cesarskiego w Wie- 
dniu w r. 1798, „są te gminy własnością 
miasta Lwowa, a nadali je niegdyś mieszcza- 
nom lwowskim świętobliwi królowie polscy, 
aby miasto miało z nich pożytek w pokoju, 
a osobliwie czasu wojny*. Zawsze się magi- 
strat lwowski po ojcowsku temi gminami 
opiekował, a królowie polscy, ilekroć do 
Lwowa przybyli, zawsze i o tych tak nieraz 
ciężko przez wypadki wojenne dotkniętych 
gminach pamiętali, darząc je łaskami swemi 
i przywilejami. 

W aktach archiwam państwowego we 
Lwowie znajdujemy tego dowody bardzo wy- 
mowne z okazyi sporu, jaki się wywiązał 
między mieszkańcami tych gmin a urzędni- 


rr O AW ZE ZZOZ WOW A OO DO 00 000000 O DY AA 00 


Niemcy więc nie będą doznawali tych prze- 
śladowan. jakie musieli znosie Pulacy ad 
Prus. 

Paryż. (Hayasj Paragraf odpowiedzi 
ententy dotyczący Polski, opiewa: Go sią 
tyczy sprawy uregulowania wschodriej gra- 
nicy Niemiec, naieży ustalić dwie główne 
zasady: 1. Mocarstwa sprzymierzone i soje- 
sznicze, stojąc wobec spscyalnego obowiązku 
skorzystały ze swego zwycięstwa celem przy- 
wrócenia narodowi polskiemu niepodległości, 
której go pozbawiono przeszło 100 lat temu. 
Ograbienie to było jednem z największych 
bezprawi, jakie zapisały dzieje, zbrodnie, 
której wspomnienie samo zatruwało przez 
długie czasy życie polityczne, Wielka część 
kontynentu europejskisgo zagrabiona ze za- 
chodniej części Polski, była dla Prus jednym 
z głównych środków, któsymi zbudowały 
swoją potęgę wojskową. Konieczność utrzy- 
mania tych prowincyj w poddaństwie wy- 
paczyła cało życie polityczne najpierw Prus 
a potem i Niemied. Pierwszym obowiązkiein 
sojuszników jest naprawić tę krzywdę. Obo- 
wiązek ten głosili sojusznicy bez przerwy 
podczas całej wojny, nawet w dniach, w któ- 
rych zdawać się mogło komuś, że perspekty- 
wa ostatecznego sukcesu byłaby bsrdzo od- 
daloną. Teraz. gdy odnieśli zwycięstwo, mo- 
gą dopiąć celu, który sobie wytknęli. Wskrze- 
szenia Polski przyjął już z własaego popędu 
w swój pregram rząd rosyjski, ziszczenie tego 
zostało zapewnione przez pogrom mocarstw 
centralnych, 2. Drugą zasadą proklamowzną 
przez sojuszników i formalnie przyjętą przez 
Niemcy jest ta, że będą zwrócone odbudo- 
wanej Polsce okolice, dziś zamieszkałe przez 
ludność niezsprzeczenie polską. Są to dwie 
zasady, któremi kierowały się także państwa 
sprzymierzone, ustanawiając granice wscho- 
dnie i na tych zasadach ściśle oparte są 
warunki pokojowe ententy. 


„Havas* donosi z Paryża: Paragraf do- 
tyczący Poznańskiego i Prus zacho- 
dniceh opiewa: W częściach wschodnich da- 
wnego Królestwa Polskiego i Prus zacho- 
dnich zastosowana druga zssada, modyfikuje 
nieco zastosowanie zasady pierwszej. W chwili 
rozbiorów te okolice polskie zamieszkane były 
przez większość polską z wyjątkiem niewielu 
miast i pewnych okręgów, do których osa- 
dsicy niemieccy nadpłynęli. Obszary te były 
całkowicie poiskie pod względem języka i 
uczuć. Gdy mocarstwa sprzymierzone Zasio- 
sowały z całą surowością prawa dziejowej 
sprawiedliwuści, to byłoby usprawiedliwione 
cddanie Polsce prawie w całości tych dwu 
prowineyj. W istocie jednak movarstwa sprzy- 
mierzone tego nie uczyniły umyślnie, aie wy- 
łączyły one rewindykatye ś:iśle ugruntowa- 
ne naprawie Gistorycznem, ponieważ chciaiy 
uniknąć nawet pozoru niesprawiedliwości i 
nie pozostawić niemieckiej dzielnicy na za- 
chodzie dotykającej obszaru Niemiec, gdzie 
niezaprzeczeni» przebywa żywioł niemiecki 
(o prawda poza tym obszarem s83 strefy czę- 
stokroć bardziej oddalvae od granicy nie- 
mieckiej, jak Bydgoszez, w których Niemey 
stanowią większość, niepodcbna jednak było 
wyznaczyć granice, któreby przyłączając de 
Polski obszary okolic czysto polskich pozo- 
stawiły te strefy niemieckimi. Trzeba było, 
aby obie strony zgodziły się na pewne ofiary 
i oświadczyły się za plebiscytem. Jeśli raz 
uznano tę zasadę plebiscytu, to nie powinno 


nego magistratu lwowskiego po pierwszym 
rozbiorze Polski, W „aktach poddańczych”, 
tworzących osobny wielki dział archiwalny, 
jest dosyć duży konwolut aktów tego sporu 
z lat 1791—1805 z licznymi alegatami, wśród 
których są uwierzytelnione odpisy owych 
przywłejów królewskich, jzkoteż oryginalne 
skrypty lustracyi tych gmin z r. 1686 i na- 
stępnie z 1 października 1769 r. a więc już 
w przededniu pierwszego rozbioru i zagra- 
bienia Galicyi przez Austryę. *) 

Niejaki Jan Dobrucki był dżierżawcą 
wsi Biłohorszeze około roku 1791. Przeciwko 
niemu wnieśli poddani wiejscy (subditi villae 
Civitatensis Biłohorscza) skargę do gubernium 
o ucisk i nieprawne zmuszanie ich do robót 
pańszczyźnianych czyli tak zwane pregrawa- 
eye. W replice z historyczną datą Leopoli 
die 3-tia Mai 1791 anno, nazywa ów pod- 
pisany Jan de Dobruty Dobrucki, żale owe 
mieszkańców, jako querelas via consideratione 
dignas t. j. skargi ledwie uwagi godne. Je- 
dnak z dzlszego przebiegu sprawy okazało 
się, że ci poddani biłohorscy byli nieprawnie 
uciskani i zmuszani przez dzierżawcę do roz- 
maitych robót, bo byli szlachtą do takich 
robót nieobowiązaną, a pan dzierżawca został 
skazany przez Urząd eyrkularny na grzywnę. 

Sprawa jednak nie skończyła się na tem, 
gdyż podobne pregrawacye wykryte zostały 
jeszcze w innych podmiejskich gminach a 
mianowicie w Hołosku małem i Wielkiem, 
w Kleparowie, Zamarstynowie i Brzuchowi- 
cach. Gminy te wniosły skargę do tronu i 


+) L. Konwolatu 438/107 Hołosko - Kle- 
parów-Zamarstynów-Brzuchowice-Biłohorszcze 


mocy austryackiej użyczanej Rusinom prze- i kami i dzierżawcami z ramienia zniemezo- | 1791—1805, 


być wątpliwości klers że stron powinna mieć 
prawo pierwszeństwa. Jakkolwiek liczni mo-. 
ga być Niemcy w tych stronach, to jednak 


liczba Polaków w tem interesowanych jest 


większą. Pozostawiemie tych okolic Niemcom 


hyłoby poświęceniem  większesci na rzecz | 


mniejszości. 
Pozatem należy przypomnieć, jakiemi 


tworzyli sobie przewagę. Osadnicy nie- 
mieccy, przybysze niemieccy 1 niemieccy re- 
zydenci nie przyszli tam jedynie wskutek 
działania przyczyn naturalnych, Obeeność 
ich tam jest następstwem bezpośredniem po- 
lityki uprawianej przez rząd pruski, ktory 
korzystał ze swoich nieograniczonych źró- 
deł. aby wywłaszczyć ludność tabylezą i za- 
stąpić ją ludnością językowo i narodowo nie- 
miecką, Rząd ten stosował to postępowanie 
jeszcze w przededniu wojny i to z taką wy- 
jątkową surowością, że wywołał protest na- 
wet w samych Niemczech, Godzić się, że 
tego rodzaju polityka moża nadać stałe pra- 
wo do jakiegokolwiek kraju, znaczyłoby da- 
wać zachętę 1 premię za czyny najjaskrawszej 
niesprawiedliwości i ucisku. Chcąc uniknąć 
wszakże niesprawiedliwości mocarstwa sprzy- ` 
mierzone kazały ponownie zbadać zachodnia 
granicy Polski. Badania te pociągnęły za 
sobą pewne zmiany w szczegółach. Zmiany 
te będą miały ten skutek, że zmniejszą bar- 
dzo liczbę Niemców przyłączonych do Polski. — 
W szczególności mocarstwa sprzymierzone 
postanowiły trzymać się ściśle granicy hi- 
storycznej między Pomorzem a Prusami Za- 
chodnimi i nie przyłączzć do Polski w tych - 
stronach żadnych części Niemiec położonych i 
poza obrębem dawnej Rzeczypospolitej Pol- ` 
skiej. Nie jest rzeczą pawną, czy te zmiany 
pociągają za sobą w prsktyce poprawne sto- 
sunki, a być nawet może, że trzymanie się 
ścisłej linii etnograficznej może wywołać 
niedogodności miejscowe. 


Udział Polski 


Ww kongresie Lig morskich. 


W dniu 4 b. m. w lokalu Ligi Mor- j 


metodami Niemcy w pewnych okolicach wy- 


skiej Francuskiej w Paryżu przy ul de la 


Sprzymierzonych Lig Morskich. 

Do Kongresu przystąpiły dotychczas 
następujące państwa: Francya — reprezen- 
towana przez p. Fr. Chaumet, prezesa Ligi 
morskiej francuskiej i przez jej przedstawi- 
cieli; Stany Zjednoczone — przez Hovers, 
sekretarza Ligi Morskiej Amerykańskiej; 
Polska — przez admirała Kłoczkowskiego ; 
(irecya — przez swego attaché morskiego; 
Japonia — przez pułkownika marynarki Osu- | 
mi; Portugalia przez swego radcę techni- | 
czaego; Brazylia — przez pułk, marynarki 


B ótie, 8 odbyło się posiedzenie Kongresu | 


O. Perry attache morskiego; Belgia — przez 
komendanta Rennebique; Anglia — przez 
sir Johna Piltera; Rumun'a przez swego at- 
tasche morskiego i Włochy — przez Ligę 
morską włoską. à 

Biuro Kongresu tworzą: Prezes p. R. 
Chaumet; wiceprezesi pp. trzej prezesowie. 
Lig morskich amerykańskiej (wydziału pa- 
ryskiego), belgijskiej i włoskiej w Paryżu. 


Gi mj 
ohrały swym deputatem wspomnianego wy- | 
żej Franciszka Mikruta, który udał się z tą 
skargą do Wiednia. Dla spraw galicyjskie 
urzędowało wówczas w Wiedniu Hofdirekto- 
rium, które poleciło Urzędowi cyrkularnemu 
iwowskiemu przeprowzdzenie bliższych do- 
chodseń. Wyznaczony został do tego osobny 
komisarz von Orlevski. Dziwne to były do- 
chodzenia tego pana k, k. kreiskomisarza. 
Ze Sprawozdania do gubernium przytaczamy 
następujący ustęp: „bericht, worin die Un: 
statthafugkeit der Gemeindebeschwerden, die 
Unechtheit und Illegalitit der von ihnen 
angeführten Privilegien und Konzessionen | 
und das hierauf gestütztə Gutachten die be- | 
schwerdefiihrenden Gemeiuden zur Ruhe und 
zur Leistung ihrer Grundschuld:gkeiten zi 
zwingen und die Aufwiegler und Anzstt- 
ler gesetzmśssig zu bestrafen, wobei vorzii- 
glich der Bevollmichtigte gedachter Gemein- 
den Franz Mikrut von Wien abzuschaffen | 
und zur Ruhe zu weisen wäre“, 


Wówczas gminy te wystosowały po- 
wtórną prośbę do tronn i przedłożyły szereg 
legalizowanych odpisów dawnych przywile* | 
jów królewskich. Odpis jednego z nich naj- 
krótszego podaję tu dosłownie: 


„Extractus Actum im Castro Buscenai, | 
Sabbatho post Festa Solemnia Saeri Pascha- 
lis proximo anno Domini 1635. Venienteś | 
personaliter ad officium et Acta Castrensis | 
Buscensia Honesti Iwan Łazarczyk et Flo* | 
rianus Kosarski Suburbani Leopolienses dê | 
Suburbio dicto Hołowsko obtulaerent officio 
praesenti Litteras Sacrae Regie Majestatis 
intraseriptas manu propria Eiosdeen Regte 
Majestatis subscriptas et sigillo minoris Can | 


y 


Na posiedzeniu tem uchwalono przede- 


wszystkiem nawiązać i uchwalić ciągłość | nadziei, że wojska nasze podejmą akcyę ce- 


stosunków między Ligami morskiemi państw 
sprzymierconych. W tym celu będzie utwo- 
rzony tymczasowo w Paryżu sckretaryat mię- 
dzysojuszniczy Lig Morskich "Sprzymierzo- 
nych. Zarząd Sekretaryatu powierzono dy- 
rekeyi Ligi Morskiej Francuskiej p. Rondet- 
Nalat. Roczne zebrania postanowono odbywać 


w jednym z miast po kolei coraz to innego 


z państw zainteresowanych. 

Stosunek Kongresu do państw, nie 
posiadających jeszcze Ligi morskiej, został 
ustelony w ten sposób, że ich rządy będą 
proszone o wyznaczanie oficyalne stałego 
przedstawiciela, upełnomoenionego do kores- 
pondowania bezpośrednio z Sekretaryatem 
międzysojuszniczym. Do życzenia jest nadto 
utworzenie w tych państwach Ligi morskich, 
co będzie ich rządom zakomunikowane, ce- 
lem pobudzenia ich w tym kierunku. 

Biorąc za zasadę, że każda z Ligi mor- 
skich będzie miała swą niezależność i cał- 
kowitą autonomię narodową, nawiążą one 
stałe stosunki w celu uzgodnienia wysiłku 
do urzeczywistnienia lab zapoczątkowania 


| przedsięwzięć międzynarodowych, mających 


na względzie ogólny interes międzysojuszni- 
czy lub eksploatacyę morską. 

Ligi zainteresowane zdecydowały wy- 
mieniać między sobą wzajemnie wydawni- 
etwa i wszelkie dokumenty, dotyczące wogóle 
spraw morskich. Ponadto zdecydowano pro- 
sié rządy, właściwe ministerstwa, towatzy- 
stwa żeglugi i zainteresowane siowarzysze- 
nia o współudział w umożliwieniu wstępu 
marynarzy flot międzysojuszniczych do klu- 
bów i domów marynarzy lub innych tego 
rodzaju instytuecyj, istniejących w różnych 
częściach kuli ziemskiej na terytoryum mię- 
dzysojuszniczem, Wreszcie utworzony ma 
być urząd ogłoszeń w powyższych domach 
i klubach marynarzy, 


Na Siowaczyźnie. 


Czeszo -słowackie biuro prasowe prze- 
jęło następujący telegram iskrowy, wysłany 
do austryackiego ministerstwa spraw zagra: 
nicznych przez czeskiego komunistę Anto- 
niego Janouska: Oparoi o potęgężrobolników 
i proleiaryatu czosko- słowackiego, proklą- 
mowaliśmy równocześnie republiko Rad 1 
obejmujemy władzę nad wszystkimi niemie- 
ckimi braemi, ucisksnymi przez imperyalizm 
czeski ;i trzymanymi w niewoli na tytułach 
określonych w konwencyi wojskowej z dnia 
18 listopada 1918. Oświadczamy uroczyście, 
że chcemy żyć w przyjaźni z ezesko - słowa- 


cką republiką, gdyż naszym celem jest usu- f’ 


wanie walk naroaowych, rozpętasych przez 
wojnę i potęgowanych przez militaryzm cze- 
ski. Pragniemy, aby klasa pracująca, która 
w tej wojnie imperyalistycznej najwięcej wy- 
cierpiała, mogła nareszcie uzyskać szczę- 
śliwszą przyszłość, Obstajamy przy zasadzie 
samostanowienia narodów. Bepubiika nasza 
ma na celu urzeczywisinienie zwycięstwa 
międzynarodowego proletaryatu. 

Narodni Listy, omawiając sytuację wy- 
tworzoną na Słowaczyżnie piszą: Ńytuacya 
w południowej części fiontu słowackiego jest 
od czasu podjęcia przez Madyarów bitwy koło 


8 


'Lewy bardzo poważną. Oświadczamy to w tej ; 
lem - naprawy położenia. Musimy jednak o 
tem donieść, że Madyarzy nie potrzebują się 
obawiać ani Rumunów ani Serbów, bo woj- 
skom tym koalicya związała ręce. Madyarzy 
ściągają ciągle nowe siły, atakujące nas na 
całym froncie. Obecnie toczą się na froncie 
trzy bitwy: pierwsza w odcinku na wschód 
od Komorna, gdzie wczoraj nasze wojska od- 
rzueeno tuż na Nitrę. Również w północnej 
części tego frontu Madyarzy atakują, choć 
bez skutku. Druga bitwa toczy się na północ 
od Lewy koło Krubiny. Trzecia bitwia za- 
częła się między rzozami Bodva a Hermag. 
Dalej pisze dziennik: Ci, którzy wyobrażali 
sobie wojnę z Madyarami jako łatwe przed- 
sięwzięcie, będą rozwojem wydsrzeń nieza- 
wodnie rozczarowani. Wobec naszych wojsk 
Madyarzy mają przewagę. Rozporządzają oni 
liczną armią, która wprawdzie jest niezbyt 
dobrze odziana, ale lepiej uzbrojona. Nadto 
mają oni świetną sieć kolejową. 

Z Budapesztu telegrafują: Proklamo- 
wanie niezawisłości republiki słowackiej przy- 
jete było wczoraj radosaemi manifestacyami, 
Na zebraniu Rad robotników Kołmer, przed- 
stawiciel Niemiec, wyraził nadzioję, że wkrótce 
będzie można proklamować niezawisłość Sło- 
waczyzny od Czech. 


RE EE MA MA MA MA MA m 


TZN" 
odnowić 
przedpłatę. 


Przedpłiatę należy uiszczać 
w Administracyi Podwale 3. 


Ba ma ZM EM ZA M EZ M 


KRONIKA. 


Lwów, 21 czerwca 1919 


Kalendarz. 


Niedziela: 22 czerwca, 

Rzym. kat.: E. 2 po Sw. Paulina bisk. 

Gr. kat. : 9. N. 2, T Chr. H. 1. 

Słowiański: Broniwója. 

Wschód słońca o godzinie 3 min. 51 
rano, zachód o godz. 8 min, 16 wieczorem. 

Temperatura o godzinie 12 w południe 
+ 26 Cel, 


"Poniedziałek: 28 czerwca. 
Rzym, kat.: Wandy. 
Gr, kat.: 10, Aleksandra, 
Słowiański: Wandy. 
Wschód słońca o godzinie 8 minut 51 
zachód o godz. 8 min. 16 


cellariae munitas, Quarum tenor sequitur 
talis : 

Władysław Ozwarty z Bożej łaski król 
Polski, Wielki zsiążę Litewski, ruski, pruski, 
mazowiecki, żinudzki, inflancki, a sSzwecki, 
gocki, i wandalski dziedziczny król. Speeta- 
bilibus et Famatis Proconsuli et Uonsuhbus 
Magistratui Civitatis nostrae  Leopoliensis 
fideliler nobis dilectis Gratiam nostram Re- 
giam. Spectabiles et Famati fideliter nobis 
dilecti. Przedmieszczanie iwowscy z Klepa- 
rowa i Hołowska suplikowali nam skarząe 
się, że ich wierność wasza nad prawa ich i 
zwyczaje dawne do niepowinnych robót i 
ciężarów innych przymuszacie, żołnierstwa 
także onych stanowiskami i nieznośnemi sta- 
cyami uciążać dopuszczacie. Co az jest z krzy- 
wdą i szkodą ich., Napominamy wierność 
i mieć to koniecznie chcemy, abyście pomie 
nionych hołowskich i kleparowskich przed- 
mieszczanów przy prawach, zwyczajach da- 
wnych i przywileju naszym zachowali i wię» 
cej nad prawo i słusznosć od nich robót i 
innych powinności nie wyciągali, stosujące się 
w tej mierze do woli naszej a inaczej nie 
czyniąc pod łaską naszą. Dan w Warszawie 
dnia 19 lutego roku pańskiego 1685 pano- 
wania naszego Polskiego I-go a Szwedzkie» 
go I-go roku Vladisłaus Rex“. 

Brzuchowice i Biłohorszeza przedłożyły 
również podobne od Władysława IV. nadane 
przywileje, w których wyraźnie nazwani są 
„Suburbani* czyli przedmieszczanami w prze- 
ciwieństwie do wieśniaków zwanych w aktach 
zwykle „Subditi* t. j. poddani, 

Zamarstynów wystąpił z przywilejem 
pergaminowym od króla Stefana Batorego 
dochodzącym. Dołączono także akt lustracyi 


z l października 1769 roku spisany w języ- 
ku łacńskim i polskim a zatwierdzający te 
przywileje. Akt ten podpisali i pieczęciami 
swemi opatrzyli królewscy komisarze An- 
drzej Mniszech, Piotr Milewski Białozór, Fi- 
lip Rykowski i Maryan Hrabianka. 

Mimo te wszystkie dokumenty sprawa 
cała jeszcze w r. 1805 nie była definitywnie 
rozstrzygniętą, jak to widać z dołączonego w 
aktach dekretu Zjednoczonej kańcelaryi na- 
dwornej z tego roku. Rządowi austryackiemu 
nie zależało wcale na załatwieniu takich 
spraw, przeciwnie starał się on sprawy ta- 
kie przewlekać a spory między poddanymi a 
dziedzieami wywoływać a mie łagodzić. Pro- 
cesy o pregrawacye wiejskie toczyły się 
dziesiątkami lat, spisywano olbrzymie stosy 
aktów i dochodzeń, wysyłano nieustannie 
komisye, nakładano kary i z umysłu prze- 
ciągano sprawy tak, że nieraz kilka pokoleń 
przetrwały, Bardzo wiele z tych spraw cią- 
gnęło się aż do roku 1860 a na ostatnich 
ażtach znajdujemy już podpis Agenora Go- 
łuchowskiego jako namiesinika, 

Przeszło 100 lat minęło od początku 
tych sporów i aktów. Jak sen złowrogi mi- 
nęła się cała Austrya i jej zaborcze rządy 
w Polsce, Ledwie nad grodem naszym zaja- 
śniała promiennu jutrzenka wolności, zaraz 
nietylko mieszkańcy grodu lecz i jego sła- 
wetni przedniieszezanie krwią i mieniem 
stwierdzili wierność swoją dla wspólnej uko- 
chanej Matki Ojezyzny, Dziś chronią się pod 
jej płaszcz białoczerwony io opieky i ratunek 


błagają. 
Michał Lityński. 


— Rektorem Uniwersytetu we Lwo- | 


wie na rok akademieki 1919/20 został wy- 
brany dr. Alfred Halban, profesor prawa 
porównawczego i niemieckiego. 


— Dyrektor kolei Zborowski, jak do- 
noszą z Krakowa, został przeznaczony na 
delegata Ministerstwa kolei żelaznych przy 
Komisaryacie Naczelnej Rady Ludowej w Po- 
znaniu i obejmuje tam urzędowanie w naj- 
bliższych dniach. 

Na czas nieobecności dyrektora Zbo- 
rowskiego w Krakowie powierzono kiero- 
wnietwo dyrekcyi w Krakowie inż. p. Pra- 
chtel-Morawiańskiemu, dyrektorowi kolei ze 
Stanisławowa. 


— Komitet Opieki nad Żołnierzem- 
Polakiem podaje do wiadomości, że ze zbiór- 
ki ulicznej w dniu 1 b, m. uzyskał 9560 K 
80 h, a gdy wydatki na znaczki, koperty, 
szpilki i wypożyczanie puszek wyniosły 125 
K 84 h, pozostał czysty dochód w kwocie 
9484 K 96h. Wszystkim ofiarodawcom skła- 
dają imieniem komitetu najszczersze podzię- 
kowanie: Wanda Czartoryska, przewodni- 
cząca m, p. dr, Włodzimierz Godlewski, skarb- 
nik m. p. 


— Wszyscy byli żołnierze ukrałń- 
Scy zgłoszą się w ciągu trzech dni cd daty 
ogłoszenia w żŻandarmeryi polowej Wojsk 
Polskich we Lwowie, przy ul. Łyczakowskiej 
1. 80 w celu uzyskania przewidzianych ze- 
zwoleń na pobyt w obrębie miasta Lwowa, 

Niestosujący się do tego rozkazu będą 
bezwzględnie ścigani przez organa władzy 
bezpieczeństwa i internowani, jako jeńcy wo- 
jenni. 

Lwów, dnia 21 czerwca 1919 r. 

Komenda Miasta i Placu 
we Lwowie. 


„Spisz i Orawa“. Na temat ten odbo- 
dzie się staraniem Koła Polok O, N. 6. od- 
czyt ks, kanonika Dziędzielowicza na głodem 
przymierających Podhalan, dnia 23 czerwca 
br. o godz. 7 wieczorem w sali Sokoła II. 
ul. Szeptyckich. - 

Znana osoba złotoustego kaznodziei, 
jak i najryehlejsza potrzeba ratowania braci 
od śmierci głodowej ściągną zapewne tłumy 
naszej patryotycznej publiczności. 

Gaębieni przez tyle miesięcy moralnie 
i fizycznie potrafimy odezuć niedolę cudzą 
i nieść pomoc tym, którzy nie wahali się 
w dniach najbardziej krytycznych — wysłać 
swych mężów i synow na odsiecz Lwowa, 

Bilety w cenie'2 i 1 korona do naby- 
cia w sklepie p. Buryanowej, ul, Sapieby 
1. 19. i przy kasie w Sokole, 


— Komitet opieki nad sędziami 
nchodźżceami. Wydział Krajowego Związku 
sędziow we Lwowie zawiadamia kolegów, 
przybyłych z prowincji, że celem złagodze- 
nia ich przykrej sytuacyi wyłonił ze swego 
grona specjalny Komitet pod przewodnictwem 
8. Philippa, który urzęduje przy ul, Batorego 
1. 86, 2-gie piątro, Sala rozpraw karnych 
apelacyjnych w każdy poniedziałek, środę 1 
piątek od godz. Æ do 6 popoł. Czynności 
biurowe Komitetu prowadzić będzie s. Ludwik 
Szydłowski, 


— Ogólny wiec w sprawie zamierzo- 
nej ugody z Usraińcami odbędzie się w nie- 
dziely dnia 22 czerwca 1919 o godz. 12 w 
południe w sali Sokoła II. (Szeptyckich 74), 
na który zaprasza wszystkich Obywateli Pv- 
laków, Komitet Narod. Kolejowców Polskich. 


— Egzamin wstępny do kl. I. od- 
będzie się w gimnazyum im. A. Mickie- 
wicza dnia 23 czerwca o godz. 8 popołudniu. 
Zgłoszenia przyjmuje dyrekcya codziennie 
od 4—5 popołudniu. 


— W Zakłądzie Maryi Frenklówny 
Mochnackiego 88, wpisy do szkoły przygo- 
towawczej, gimnazyum zreformowanego 1 li- 
ceum  codzienmie prócz niedziel i świąt od 
12 do Í i od 4 do 5. Egzaminy witępne i 
prywatne od 26 do 30 czerwca wiącznie. 


— Zjazd urzędników miernictwa 
z Małopolski odoędzie się dnia 29 czerwca 
b. r. we Lwowie w gmachu Archiwum map 
ul. Łyczakowska 2, 


— Ślub dr. Leona Grudera, lekarza 
okulisty we Lwowie, obecnie kapitana leka- 
rza Wojsk Polskich we Lwowie, z p. Zeno- 
bią Walentyną Szychowską odbył się dnia 
10 czerwca b. r. w Przemyślu, 


— Dwie laski i dwie parasolki w fa- 
terale, zgubione w nocy z 17 na 18 b. m. 
w uliey dyczakowskiej, można odebrać u 
p. Kotowskiego przy ul. Hofmana 12, 


f Stanisław Reychan. Z Krakowa do- 
noszą nam, że zmarł tu znany artysta- malarz 
Stanisław Reychan, prof. lwowskiej Szkoły 
przemysłowej. 

O zmarłym zamieścimy w jedzym z naj- 
bliższych numerów osobny artykuł. 

4 Ks. Ałoizy Voikmer, magister św, 
Teologii i kanonik honorowy labelski, pro- 
boszez na Pradze pod Warszawą zmarś w 52 
roku życia, 


| -— Massonius Żyje. W związku z wia- 
domością, że prof. Massonius żyje, donosi nam 
nasz korespondent wileński, że Kresowe 
Biuro prasowe stwierdza. ż» Massonius mis- 
szka w Nieświeżu i ma sią zupełaie Acbrze. 


— Zuchwały rzezimieszek, podający 
się za jakiegoś Słnżewskiego, dezerter woj- 
skowy, przyhrawszy mundur porucznika i do- 
brawszy sobie kompanionów % osobach J. 
Bihalskiege i J. Kuryłowicza którzy odgry- 
wałi rolę cyw. agentów policyjnych, przepro- 
wadzali rewizyę tilku hoteli. Żołnierz poli- 
cyjny St. Macuch pozasi się na farbowanych 
lisach i Ssprowsdził patrol policyjną, która 
wesołą trójkę osadziła w aresztach, 

— Piękna pogoda podniecajaco działa 
także na umysły drużyny skrzydłonogiego 
Hermesa vulgo pp. rłodziei, Inż. p. J. Do- 
maszewicza okradź służący jego Jan Roma- 
nik, na sumę 30.000 kor., którą w gotówce 
zabrał z kasy, Wyśledzono łotriykz i za- 
mknięto. — Panu B., Woi:iechowskiemu, 
nauczycielowi, skradziono w wozie tram- 
wsyowym HG. portfel, zawier:jący 4000 
koron i legitymacye, — P. Br. Lewkowiczo- 
wi, nanczycielowi, w wozie tramwayowym 
K-D. zegarek srebrny „Omega* i złoty łań- 
cuszek, wart. 1200 kor; p. K. Kiepeniowi 
z mieszkania (ul. Jachowieza 24), bieliznę 
wart. 2000 kor.; p. L. Silbersieinowi (ul. 
Jagiellońska l. 4), bieliznę wartości 8000 
koron. 


— Walne zgromadzenie i Zjazd T. 
N. S. W. odbędzie się ania 2 i3 lipca b. r. 
w Krakowie w Auli Uniwersytetu. Zgłosze- 
nia ncezestników należy przesyłać jak naj- 
rychlej pod adresem: Koło T. N. S. W, w 
Krakowie na ręce profesora Wróblewskiego 
gimnazyum IV. Krupnicza 1, 


— Obywatelstwo honorowe. Długo- 
letni burmistrz miasta Brzeżan i poseł sej- 
mowy p. dr. Stanisław Schaizel zrezygnował 
z powodu nadwątloiego zdrowia ze stano- 
wiska burmistrza i mimo usilzego nalegania 
Rady miejskiej rezygnicyi nie cofnął. 

W uznaniu wielkich zasiug połużonych 
dla miasta uchwaliła Rada miejska jedno- 
myślnie p. dr. Stanisiawowi Schaiziowi na- 
dać obywatelstwo honorowe, 

— Pociągi do *rarszawy przez Lu- 
blin: Jedno z pism mie,scowych użala się 
na niedokładne, a raczej wyrost sprzeczne 
w różnych pismach infurmacye co do ter= 
minu odjszdu posiągu do Warszawy przez 
Lublin. Owóż zasiągnąwszy wiadomość u źró- 
uła kompetentnego stwierdzany, że — jak 
to już podano w Gazecie Lwowskiej — po- 
ciąg oscbowy do Warszawy przez Lublin 
odchodzi o godz. 9 min. 5, pospieszny zaś 
o godz. 4 wieczorem (godz. 21 min. 5 i go- 
dzina 19), 


— Ustny egzamin dojrzałości w 
szkole realnej w Tarnowie odvył się dnia 
12 i 18 czerwca b. r. pod przewodnictwem 
Krajowego Inspektura Michała Rembacza, 
Swiadectwo Gojizałości otrzymali: Ciołkosz 
Zbysław z odzn., Derejski Adam, Dukat Wła- 
dysław, Holzer Gustaw z odzn., Królewski 
Jan z odzn., Krupski Tadeusz, Łachecki 0ze- 
sław z odzu., Mamak Wiktor, Nowak Karol, 
Repczyński Zdzisław, Serwoński Kazimierz, 
Snieszko Stamisław z odzn., Tumidajowicz 
Wiktor, Zajezierski Leon, Zmarziinski Wło- 
dzimierz, „elechowski Antoni. Nie reprobo- 
wano żadnego ucznia. 

W sobotę ranc dnia 14 b. m, po Mszy 
św. w kaplicy Zakładu odbyło sig w przy- 
branej odświętnie sali uroczyste pożegnanie 
maturzystów, Miało ono szczególnie podnio” 
sły charakte: z tej racyi, że to był pierwszy 
egzamin dojrzałosci, w wolnej, niepodległej 
2olsce, ktory to moment z naciskiem pod- 
nieśli wszyscy mowcy, tak od ołtarza ks, 
katecheta, W. Unrobak, jak w sail p, lnsp- 
M. Rembacz, dyrektor Zakłada K. Trocha- 
nowski i imieniem rmiudzieży maturzysta 
Zbysław Qiołkosz, Orkiestra maudolinistów 
szkoły realnej dała całej uroczystosci sym- 
patyczną oprawę w postaci narodowych me- 
lodyj. 

K Po wręczeniu świadectw złożyli matu- 
rzyści na ręce dyrektósa dorywczo zebraną 
kwotę 115 koron na fundusz Pomocy kole- 
żeńskiej biednych uczniow tut. Zakładu, 


— Egzamin dojrzałości w gimna- 
zyum w Gorlicach odbył się w dniach 516 
czerwca pod przewodnictweim Gyrektora L 
gimnazynm w Rzeszowie D=zyderego Ostrow= 
skiego. Świadectwo dojrzałość: uzyskali: Ba- 
naś Józef (z odzn.), Dziedzic Antoni (z odzn,), 
Gawlicki Stanisław, Gyża Teodozy, Janik 
Franciszek (z odzn.), Lityński Stanistaw, 
Osikowiez Andrzej, Patrzyk Jan, Pion Adolf, 
Piotrowski Władysław, Walkowski Witold, 
Wędrychowicz Stanisław, Kijowska Włady- 
sława (z odzn.), Mayerówna Marya (z odzn.), 
Wesołowska Janina (z odzn.). 


— Polskie kapiele morskie. Zaegli: 
che Rundschau donosi, że pewne polskie kon= 
sorcyum zakupiło od Nieinca v. Sehiitzego 
dobra rycerskie Kolibsi za cenę 2,800.000 
marek, Dobra te leżą tuż koło Sobór (Zope 
pot) i szeroką ścianą przypierają do wybrze= 


ża morza, Polskie konsorcyum zamierza za- 
łożyć tu kąpiele w Sobotach. Taegliche Rund- 
schau skarży się, że Soboty traktowały je- 
szcze przed wojną, o kupno tych dóbr, ukła- 
dy jednak nie doszły do skutku. 


— Dar dla Uniwersytetu poznań- 
sklego. Jak donosi Goniec Wielkopolski, 
August hr. Cieszkowski z Wierzeniey ofiaro- 
wał Uniwersytetowi poznańskiemu majętność 
swą, Zabikowo. 


— Kalejdoskop monachijski. Mona- 
chijska Abendzeitung podaje spis rządów, ja- 
kie kolejno po sobie następoweły w Mona- 
chium w ciągu ostatnich sześciu miesięcy : 

Od 7 listopada 1918 do 21 lutego 1919, 
rząd rewolucyjny Kisnera ; 

Od 21 lutego do 17 marca, rząd so- 
wietów ; 

Od 17 marca do 5 kwietnia, rząd kon- 
stytucyjny Hofimanna; , 

Od 5 do 13 kwietnia, rząd sowietu cen- 
tralnego ; i 

Dnia 13 kwietnia, dyktatura garnizonu 
monachijskiego ; 

Od 13 do 27 kwietnia, republika sowie- 
tów komunistycznych ; 

W dniach 27 i 28 kwietnia, rząd tym- 
czasowy rad eksploatacji; 

W dniach 28 i 29 kwietnia, dyktatura 
rad eksploatacji; 

Od 29 kwietnia do 1 maja, komitet 
akeyi większości ; 

Po 3 maja rząd Hoffmanna, | 

Dziesięć rewolucyj w 177 dniach na 
jedno spokojne miasto niemieckie — to chyba 
dosyć, 


— Wydział rewindykaeyjny na b. 
zabór austryacki uprasza wszystkich wła- 
ścicieli zbiorów artystycznych, bibliote- 
cznych, archiwalnych i wogóle naukowych, 
zniszczonych lub wywiezionych i zrabowa- 
nych. począwszy od czasów pierwszego ro- 
zbioru Polski aż do obecnej wojny, aby ce- 
lem przeprowadzenia rewindykacyi tychże, 
względnie uzyskania odszkodowania za nie, 
jak najrychlej przedłożyli szezegółowe wyka- 
zy Wydziałowi. Wykazy takie winny zawie- 
raé możliwie dokładne opisy przedmiotów, z 
podaniem wartości w przybliżeniu, następnie 
daty zniszczenia i nazwiska, względnie od- 
działy wojsk, które rabunku i zniszczenia 
dokonały. (Osobno rossyjskie, niemieckie, au- 
stryackie), Adres: Wydział rawindykacyjny, 
Kraków, hotel Krakowski, II. p, ul. Duaa- 
jawskiego 17. 


Kolomba. Obecnie ukacuja się 
w teatrze świetlnym „Apollo“ bardzo piękny 
dramat p, t. „Kolomba“, który przenosi nas 
w dzikie prerye amerykańskie. Na tem tle 
właśnie rozgrywa się historya serca Kolomby 
i Henryka. Kolomba żona starego męża, 
wkrótee odzyskuje wolność i oddaje rękę 
młodemu Henrykowi, ale tu właśnie rozpo- 
czyna się jej dramat, bo Henryk pod wpływem 
posądzenia, odwraca swoją miłość, A biedna 
Kolomba szuka zapomnienia w świecie. Czy 
je znulazła? Warto postarać się o odpowiedź: 
Rolę Kolomby odtwarza świetnie Erna Mo- 
renta, która tą kreacyą zdobyła wielkie uzna- 
nie u publiczności., Bardzo ciekawem uzu- 
pełnieniem programu jest obraz wojenny- 
„Legiony polskie we Włoszech“, 


Na wielki i szlachetny cel, 
bo na zaopatrzenie inwalidów wejsnnych 
przeznaczyło Państwo dochód z czwartej lo- 
teryi klasowej, której pierwsza klasa ma cią- 
gnisnie już 10 1 12 lipea. Losy po 56 kor. 
(cały los) i 7 kor. (ósemka) są do nabycia 
w Banku Knpiectwa Polskiego we Lwo- 
wie, ul. Halicka, dalej we wszystkich domach 
bankowych i większych trafikach w kraju. 
We Lwowie także w biurze p. Sokołowskiej 
ul. Jagiellońska l. 3, oraz w administracji 
Wieku Nowego (ul' Sokoła 1. 4) u p. Krzy- 
sztofowicza, 


Losy Polskiej Loteryi klasowej na 


idńw maja ciągnienie już 10 i 12 
Inwalidów lipca. Losy do nabycia we 


wszystkich domach bankowych i kolekturach 
w kraju. Gdzie niema, uprasza się zwrócić do 
Generalnej Reprezentacyi we Lwowie, plac 
Maryacki 1, 7, 


Notatki teracko-ar(ystyCZNO. 


Bepertuar Teatru miejskiego. 


W sobote, 21 czerwca o godzinie 7 wie- 
czorem „Hrabina“, opera w 3 aktach Stan. 
Moniuszki. Trzeci gościnny występ Heleny 
Zboińskiej - Ruszkowskiej, primadonny opery 
warszawskiej, 

W niedzielę, 22 czerwca o godzinie 8 
po południu „Zazdrość*, sztuka w 4 aktach 
Arcybaszewa. 


wieczorem „Róża Stambułu“, operetka w 3 


7 wieczorem „Hrabina“, opera w 3 aktach 
St. Moniuszki. Czwarty i ostatni występ He- 
leny Zboińskiej - Ruszkowskiej, primadonny 
opery warszawskiej. 


å 


W niedzielę, 22 czerwca o godzinie 7 


podkreśla pięknie p. Barwińska. Jest w jej 
grze wysoki kunszt, a przyltem operowanie 
środkami dyskretnymi wraz z mimiką nie 
mającą nigdy rysów grubych. 

Okok niej doskonałym jest p. Barwiń- 
ski, Siergiej Piotrowicz, w którego duszy 
stopniowo rodzi się ból ranionej miłości, 
aż w akcie czwartym kończy się tragi- 
cznym wybuchem. Scenę tę gra artysta po- 
pisowo. 

Bardzo dobrą Klaudya była p. Jan- 
kowska, nieoceniona zwłaszcza w chwilach 
uwodzenia, kogo się da, oraz w scenie „po- 
cieszania* Sieroży. Tyle w tem było prawdy 
i niemaskowanej prawdziwie rossyjskiej otwar- 
tości, tyle humoru, iż rzetelnie zasłużyła na 
pochwały. 

Osobna wzmianka należy się dawno juź 
niewidzianej na scenie p. Irmie Lichten- 
steinównej. Sonia-gimnazyasika w jej 
wykonaniu, to było sobie takie biedne, ka- 
szłące, szlachetnie zakochane, niewinne dziew- 
czę, które przypadkiem zabłąkało się w tes 
krąg obcej jej atmosfery igrania z uczuciem 
i zmysłami. Lichtensteinówna z dużym talen- 
tem, jednolita od początku do końca, potra- 
fiła stworzyć typ świeży i piękny, a w akcie 
czwartym zdobyła się na akeenty tak silne, 
że zwróciła na siebie uwagę. Młoda, utalen- 
towana artystka ma znaczną przyszłość przed 
sobą, o ile używać się jej będzie stosownie; 
jej inteligencya i zdolności niejednokrotnie 
zapewne znajdą pole do wypowiedzenia się. 

Wyróżnić należy również p. Kozłow- 
skiego za jego rolę Sieroży, oraz pp. Frit- 
schego, Kliszewskiego, Okorniekie- 
go, Kowalskiego, R. Hierowskiego. 
Reżyserya była staranna, 

Wogólsa pomimo anormalnych stosun- 
ków artyści nasi dokładają wszelkich sił, by 
każde przedstawienie było możliwie najlepsze. 
A prawdziwemi  utrapieniami jest obec- 
nie również pewna część publiczności, która 
zachowuje się jak... w Kolosseum. Jeśli więc 
Są momenty, że milkną rozmowy w parterze, 
kichanie i niepotrzebny śmiech, to widocznie, 
że nawet i na tę część publiczności działać 
potrafi gra dobra. Aż strach pomyśleć, że 
wielu z tych artystów gotowo opuścić Lwów. 
A chodzą takie wieści... 


Artur Schroder. 


ktach Leona Falla. 


W poniedziałek, 23 czerwca o godzinie 


We wtorek, 24 czerwca o godz. 7 wie- 
czorem po raz pierwszy nowość „Wesoły 
astronom“ operetka w 3 aktach Franciszka 
Lehara. 


We środę, 25 czerwca o godz. 7 wie- 
ezorem „Zemsta“, komedya w 4 aktach (5 
odsłonach) A. Fredry. 


Repertuar Teatru Wodewilowego. 
Gmach przy ul. Ossolińskich 10. 


W sobotę d. 21 czerwca o godz. 730 
wieczorem na dochód wschod. galie. Tow. 
ochrony dzieci i młodzieży : „Dziesięć cór 
na wydaniu“, operetka Souppego; „Obrońca 
honoru“, rzecz W. Perzyńskiego; „Emancy- 
pantka*, operetka AJbiniego z baletem. 


W niedzielę, d, 22 czerwca o godz. 4 
po południu „Idealny lokator“ rzecz W. Pe- 
rzyńskiego; „Worow łapownik* operetka 
z rossyjskiego; „Podróż poślubna* farsa 
z francuskiego. 


W niedzielę, d. 22 czerwca o godz. 7:30 
wieczorem: „Dziesięć cór na wydaniu*, ope- 
retka Souppego; „Obrońca honoru*, rzecz W, 
Perzyńskiego; „FEmancypantka*, operetka 
Albiniego. 


W poniedziałek, d. 23 czerwca o godz. 
730 wieczorem „Dobrana para“ transforma- 
cya; „Wujaszek w zalotach“ farsa z franc.; 
„Listonosz“ farsa z frane.; „Panna z maga- 
zynu* wodewil z tańcami, 


Z Teatru miejskiego. W poniedzia- 
łek czwarty i ostatni gościnny występ Hole- 
ny Zboińskiaj-Ruszkowskiej. Znakomita śpie- 
waczka wybrała na pożegnalny występ jedną 
z najlepszych swych partyj i wystąpi w pig- 
knej i zawsze mile słuchanej operze Moniu- 
szki „Hrabinie *, 


(p.) „Szezutek*, Dwa estainie numery 
Szczutka (24 i 25) przynoszą, jak zwykle, 
treść bardzo bogatą, pełną dowcipu, satyry 
i humoru, dobrych ilustracyj i zabawnych 
kawałów. Całe nasze życie odbija się w tem 
krzywem zwierciadle. Nasi politycy mają tam 
miny pocieszne, paskarze z grymasami trwo- 
gi uciekają przed dzielnym (rzesiem. Cza- 
sem się tam jakaś łza zabłąka, bo trochę jest 
i smutku w uśmiechniętej twarzy satyryka, 
czasem myśl głębsza wygląda z poza maski 
śmiechu. Wszystko zaś łączy się w całość 
artystyczną i powabną. 


Są rzeczy nader dobre, j:k „Straszliwa 
epidemia“ w numerze 25 o rozwydrzeniu na- 
szej akcyi filantropijnej, mimo, iż rzecz taka 
jasna, że „suwerenne Państwo l'olskie nie 
może utrzymać się z żebraniny* albo „Jak 
poseł Witos szlachtę wywłaszczył*, Z ilu- 
stracyj świetnie odbijających również aktu- 
alne momenty, na wyróżnienie zasługuje 
przedewszystkiem kapitalna karykatura Gen. 
[waszkiewicza wykonana przez Głowackiego. 


LUÓW 
bez światła i wody. 


(Z) Ogłoszony przez nas wczorsj komuni- 
kat miejskich zakładów elektrycznych w spra- 
wie ograniczenia ruchu tramwayowego, był 
zapowiedzią dalszych oszezędności w używa- 
niu prądu. Jak się dowiadujemy, zarząd miej- 
skiej kolei elektrycznej będzie zmuszony wo- 
bee braku węgla najprowdopodobniej zam- 
knąć zupełnie t. j. na wszystkich liniach 
ruch wozów tramwayowych, a jeżeli nie na- 
stąpi zmiana sytuacyi, to w najkrótszym 
czasie czeka nas znów brak Światła elektry- 
cznego w mieszkaniach i lokalach publi- 
eznych. 

Brak węgla odbije się też fatalnie 
w miejskim zakładzie wodociagowym. Dy- 
rekcya zskładu wodociągowego walczy już 
od dłuższego czasu nie tylko z brakiem wę- 
gla, ale też trudności transportowe tego 
materyału wpływają fatalnie na funkcyono- 
wanie stacyi pomp w Dobrostanach, Przy- 
pomnieć należy, że transporty węgla docho- 
dzą koleją tylko do Janowa, a następnie 
muszą być automobilami lub furmankami do- 
wożone do Woli Dobrostańskiej. Brak samo- 
chodów ciężarowych i koni utrudnia w zu- 
pełności wszelką planowość w zaopatrzeniu 
w węgiel hali maszyn. 

Pod względem zaopatrzenia w węgiel 
gazownia miejska nie stanowi wyjątku. I tu 
też zapasy s% na wyczerpaniu, dyrekcya zaś 
zarządziła wszelkie możliwe środki oszezę- 
dnościowe. 

Trzem więc zakładom miejskim brak 
węgla grozi zamknięciem ruchu. Zarząd mia- 
sta nie zaniecha zapewne niczego, aby u 
władz kompetentnych przedstawić grozę poło- 
żenia z powodu grożącego w jednym czasie 
braku wody i światła. Uzasadnienie sku- 
ków jest zbyteczne, 


— Występ uczniów kursów sztuki 
scenicznej w Konserwatoryum, który miał 
się odbyć w sobotę, odroczono z przyczyn 
od dyrekcyi i kierownictwa niezależnych. 


Z TEATRU. 


(„Zazdrość* sztuka w 4 aktach M. Arcey- 
baszewa), 


Dyrekcya naszego Teatru dobrze robi, 
wznawiając od czasu do czasu sztuki, w któ- 
rych artyści nasi mogą się wygrać. Taką 
właśnie sztuką jest „Zazdrość*. Pomijając 
jej zalety artystyczne, o których obszernie 
mówiliśmy już przy sposobności pierwszego 
przedstawienia, daje ona pole do popisu kilku 
artystom i artystkom. W pierwszej linii po- 
stać Heleny Mikołajewny. Gra ją u nas 
p. Barwińska z tą całą swoją skalą nie- 
zwykłego artyzmu, w której jest i rutyna 
aktorska, smak i twórcza inwencya, stwa- 
rzająca kreacyę pełną Życia, prawdy i pla- 
styki, Jest u Wedekinda podobna postać, 
Lulu, tylko niemiecki autor jest, jak zwykle, 
bardziej brutalny, powierzchowny w psycho- 
logii, brak mu subtelności w rysunku 
tego rodzaju typów — u Arcybaszewa taka 
Helena nie odpycha, nie budzi wstrętu, jest 
bardziej bezpośrednia i jeśli robi źle, to bez 
utylitarnych pobudek, tylko poprostu dlatego, 


TELEGRAŃY GAZETY LWOWSKIEJ 


Mianowanie. 


Warszawa. Monitor Polski donosi : Na- 
ezelnik Państwa zamianował Czesława Pró- 
szyńskiego, dotychczasowego radcę lega- 
cyjnego, posłem nadzwyczajnym i upełnomo- 
enionym Ministrem przy rządzie królawsko- 
norweskim w Chrystyanii, 


że ma taką naturę, Ten właśnie moment? 


Zmiaaa rządu niamieckiego. 


Wiedeń. (B. K. z Weimaru pod datą 
20/6 o godzinie 1). Biuro Wolffa podaje: 


Gabinet właśnie ustąpił. Gabinet został we- 
zwany, aby prowadził tymczasowo dalej ster | 


rządów aż do utworzenia przez prezydenta 
państwa nowego gabinetu. 

Wiedeń. (B. K. z Berlina), Foss. Zig. 
| donosi, że do nowego rządu będą w każdym 
razie należeć socyaliści większości i członko- 
wie centrum., Dziennik dowiaduje się tuż 
przed zamknięciem wydania, że prezydent 
państwa Ebert misy utworzenia gabinetu 
powierzy pesłowi socyalistycznemu większości 
Hermanowi Millerowi, Berl. Tagbl. dowia- 


duje się, że także prezydent państwa wra. 


ził życzenie ustąpienia ze swego urzędu, 
uproszono go jednak, aby na swam stano- 
wisku nadal pozostał, Pozostanie on zaton: 
nadal na swym urzędzie, na którym jest 
obecnie niezbędny, 


Niemcy prosić muszą 6 przedłużenie 
terminu odpowiedzi. 


Wiedeń, (Bk. z Berlina), Voss. Ztg. 
pisze: Jest rzeczą wykluczona, aby do po- 
niedziałku do godz. 7 wieczorem odpowiedź 
niemiecka mogła dojść do Wersalu, Nie- 
miecey delegaci pokojowi będą zatem musieli 
prosić o przedłużenie terminu. 


Polska a Włechy. 


Wiedeń. (Bk. iskrowo z Rzymu). Po- 
słem włoskim przy Rządzie polskim zamia- 
nowazy został Marchesa della Thoretti, po- 
słem polskim przy Kwirynale Skirmunt. 


Zmiana rządu w Czechach. 


Praga. Narodni Politika dowiaduje się 
ża obecnie są w toku cbrady nad sprawą 
zmian w gabizecie. Słychać, że przesilenie 
gabinetowe będzie załatwione pod koniee 
b. m. Narazie rząd będzie się opierał na 
absolutnej większości Zgromadzenia narodo- 
wego, to jest na głosach socyalistów 1 par- 
tyj agrarnych. Venkov notuje pogłoskę o 
zmianach w rządzie, Wedle tych pogłosek, 
ambasador czeski w Wiedniu Tusar ma zo- 
stać prezydentem ministrów, prezydent Zgro- 
madzenia narodowego Tomasek ambasadorem 
w Wiedniu, Kramarz ministrem spraw za- 
granicznych, Benesz ambasadorem w Pary- 
żu, a pisarz Machar ministrem wojny. Dzien- 
nik zaznacza jednak, ża są to tylko dotych- 
czas kombinacye, i że Masaryk przy tworze- 
niu nowego gabinetu nie będzie uwzględniał 
tylko sił poszczególnych partyj, lecz także 
kwalifikacye fachowe, 


Echa aresztowania Mury. 


Praga. Bohemia donosi, że Muno od- 
stawiono wczoraj do sądu garnizonowego. 
Będzie on oskarżony o zbrodnię szpiegostwa, 
o zbrodnię przeciw sile zbrojnej i o zdradę 
stanu z powodu kontaktu z nieprzyjacielem. 
O aresztowaniu Muny podaje Bohemia na- 
Btępujące szczegóły: W Budapeszcie przeby- 
wa komunista czeski Antoni Janousek, który 
tam wydaje pismo czeskie bolszewickie Czer- 
wone Nowiny. Muna pozostawał z nim w 
ustawicznym kontakcie przez kuryerów. Bela 
Kubn oddał Janouskowi do dyspozycji kilka 
milionów koron ma stworzenie międzynarodo- 
wej federacyi w celu wywołania przewrotu 
bolszewickiego w Czechach. W Budapeszcie 
istniała tskże tajna drukarnia, tudzież fabry- 
kowano falsyfikaty pieniężne i stemple cze- 
skie, które później kuryerami Muna przemy- 
cał do Czech. Stwierdzono, że Muna wysłał 
Janouska tylko po to do Budapesztu, by w 
ten sposób mógł utrzymać kontakt z Belą 
Kuhnem i przygotować przewrót w Czechach. 
W sprawę wmięszany jest szereg osób, tu- 
dzież kuryerów. 


Ż Czerwonego Krzyża. 


Kraków. Dzienniki dowiadują się z 
miarodajnego źródła, że rezygnacja ks. Sa: 
piehy z prezesury Towarzystwa Czerwonego 
Krzyża nie została przyjęta do wiadomości. 
Rezygnacya ta nie ma nie wspólnego ze 
sprawą zarzutów, podniesionych przeciw nie- 
którym działom administracyi galie. Stowa- 
rzyszenia Czerwonego Krzyża. Godność pre- 
zesa polskiego Towarzystwa Czerwonego 
Krzyża przyjął ks. Sapieha tylko na czas 
ograniczony, potrzebny do przeprowadzenia 
prae około zmiany statutu Towarzystwa, 

Także stanowisko prezydenta galie. 
Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża zatrzy- 
muje ks. Sapieha w dalszym ciągu, a to w 
myśl uchwały wydziału Stowarzyszenia z 
dnia 6 b. m. 

Co się tyczy zarzutów, skierowanych 
przeciw administracyi centralnej składniey 
galic. Stowarzyszenia (Czerwonego Krzyża 
pomieszczonej w Zakopanem, to w sprawie 
tej toczą się dochodzenia, eelem zbadania, 
czy miały tam istotnie miejsce nadużycia, 
Sprawy tej jednak nie można mieszać ze 
sprawą Zakładu Czerwonego Krzyża (dawny 
hakład dr. Chramca). 


E aaZ eS 


nasi i ogół ludności przygotowani byli na 
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Pomog dla uchodźców. 


Jak już donieśliśmy, Pan Generalny 
Delegat dr. Kazimierz Gałecki bezwłocznie 
po otrzymaniu wiadomości o pojawieniu się 
pociągu z uchodźeami udał się na dworzec 
i osobiście, pokierował akeya niesienia im 
doraźnej pomocy. 

Na zarządzenie P. Delegata uchodźcy 
mają zapewnione obiady oraz wydał P. De- 
legat polecenie, aby między uchodźców roz- 
dzielono bezpłatnie odzienie i bieliznę za 
zgłoszeniem zapotrzebowania przez odnośne 
komitety. 

Uchodźcami rozlokowanymi w mieście 
a mieszczącymi się głównie w gmachu „So- 
koła“, zajął się tarnopolski komitet dla u- 
chodźców, który na koszt Rządu wydaje im 
środki żywności. 

Utworzono poszczególne sekcye, więc 
sekcyę aprowizacyi, która dostarcza chleba 
i mąki, sekcyę obiadową, która dostarcza 
dziennie około 1.300 obiadów częściowo bez- 
płatnie, częściowe za opłatą 150 do 2 kor., 
sekcyę kwaterunkową, która zajmuje się 
rozmieszczeniem uchodźców, sakcyg meldun- 
kową, która za zgodą Dyrekcyi policji wy- 
pełnia karty malduakowe uchodźcom i wy- 
stawia im poświadczenia zameldowania, wre- 
szcie biuro werbunkowe, które w porozumie- 
niu z Władzami wojskowemi przyjmuje zgło- 
szenia do W, P. 

W wypadkach, gdy uchodźcy są zupeł- 
nie bez środków do życia, wydaje się im po- 


może objąć opieką tych ludzi, którzy nie są 
umieszczeni w barakach, P. Delegat Gene- 
ralny będąc zupełnie innego zapatrywania 
odniósł sią jeszcze dnia 19 b. m. do wy- 
mienionego urzędu i do Prezydenta Ministrów 
telegraficznie o rozciągnięcie opieki przyj- 
ścia z pomocą materyalną także i tym oso- 
bom, które pozostają poza barskami. 

Wobec powyższego oświadczenia wszyst- 
kie inne wiadomości tyczące się sprawy po- 
mocy dla uchodźców pozbawione są wszel- 
kiej podstawy. Pan Guneralny Delegat nie 
szezędzi ani zabiegów ani funduszów, aby 
dolę uchodzców złagodzić i przyjść im z jak 
najwydatniejszę pomocą. 

W tej sprawie otrzymujemy jeszcze na- 
stępujący komunikat: W numerze 168 Słowa 
Polskiego dniu 21 czerwca 1919 pojawił się 
artykuł dotyczący pomocy dla uchodźców 
kresów wschodnich, w którym odnośnie do 
stanowiska, jakie władze w sprawie tej po- 
mocy zajęły podane zostały fakta nie odpo- 
wiadające istotnemu stanowi rzeczy, które 
należy sprostować: 

W szczególności nieprawdą jest by 
P. Gen. Delegat Gałecki oświadczył Komite- 
towi uchodżczemu dla kresów wschodnich. 
że Komitet ten na żadną pomoc Rządu nie 
może liczyć, gdyż jedynie tylko oświadazył 
P. Generalny Dalegat, że jest przeciwny 
udzielaniu zasiłków w gotówce. 

Rówcież oświedczył P. Delegat Gene- 
ralny, że o fundusze na cele akeyi pomocy 
dla uchodźców cdniesie się natychmiast te- 
łegrafieznie do Prezydenta Ministrów z prośbą 
o asygnowanie tych funduszów na ręce utwo- 


twierdzenia, na podstawie których otrzymują ;rzonego przez Rząd warszawski we Lwowie 
zasiłki w Departamencie II. e, Namiestnietwa, | państwowego urzędu opieki nad uchodźeami, 
lub udziela się im doraźnych zapomóg w |który w pilarwszym rzędzie jest powołany 


"żenia, że weług istniejących 


| niach, legitymowali się potrzebnymi 


| ostateczną próbą, a zarazem lekcyą dla całe- 


gotówca 100 do 200 koron dla urzędników, 
zaś uchodźcom może prze'ożona władzą 
udzielać zasiłków w wyższej wysokości. | 
Wszystkie zarządzenia sanitarne wydano na 
wyraźnei kategoryczne żądanie reprezentanta x | 
urzędu zdrowia, którzy wychodzili z założsnia | 
że wszystko uczynić 1 niczego zaniedbać nie 
należy co hy mogło narazić mieszkańców 
miasta na zawleczenie chorób zakaźnych. W 
szczególności domagali się reprezentanci 
urzędu zdrowia, ażeby dla lepszego sanitar- 
nego nadzoru całej rzeszy uchodźców, którzy 
xie mają stałego miejsca oparcia i środków 
do życia, umieszczono w barakach. 
Wprawdzie Delegat państwowego urzą- 
du opieki nad uchodźcami wychodził z zało- 
iastrukcyj mie 


do niesienia pomocy uchodźcom. 

Również podnieść należy, że Komitet 
zarówuo w Namiestnictwie jakoteż u wszyst- 
kich innych władz, do których się zwracał, 
spotkał się z jak największą gotowością nie- 
sienia pomocy uchodźcom znajdującym się 
w tak krztycznem położeniu i nie z powodu 
niechęci władz, lecz jedynie z powodu nader 
ciężkich warunków, wśród jakich pomoce ta 
organizuje się była ona dotychczas niedo- 
stateczną. 

W końcu nadmienić należy, że P. Ge- 
neralny Delegat w celu umożliwienia do- 
starczania uchodźcom posiłków wieczornych 
asygnował na ten cel kwotę 50.000 kor., a 
również polecił wydać ze składów Namiest- 
nietwa odziez i bieliznę dla uchodźców. 


Ukraińcy 
nie godzą się 
na zawieszenie broni. 


(St. Z.). Jak już donieśliśmy przed kil- 
ku dniami, na podstawie przeprowadzonych 
rokowań Ukraińcy i Polacy podpisali projekt 
zawieszenia broni i linii demarkacyjnej. 
Przerwanie operacyj wojennych rozpocząć 
się miało dzisiaj o godz. 6 rano. | 
Przed tym terminem naieszła do de-; 
wództwa wojsk wiadomość od naczelnego ko- 
mendanta wojsk ukraińskich galicyjskich 
Grekowa, ża komenda Ukrainy galieyj- 
skiej nie zgadza się na żadne rokowania, | 
a przedewszystkiom nikogo do podjęcia 
takich rokowań nia upoważniła. 
Odpowiedź ta staje we właściwem świe- 
tle dopiero wtedy, gdy p:zypomniemy, że; 
delegaci, którzy brali udział w rokowa 


pełnomoenictwami także Ukraińców ga- 
Heyjskich. 

Szkoda jednak słów i argumentów na 
na tłumaczenie perfidyi i podstępu. Zarówno 
naczelne Dowództwo, jakoteż żołnierze 


wykrętną odpowiedź, zwłaszcza, że kilka- 
krotne doświadczenia pouczyły nas w zu- 
psłności o postępowaniu Ukraińców i wy- 
robiły już sąd właściwy. 

Dzięki przerwaniu naszej akeyi w Ga- 
licyi wschcdniej wytworzyła się Sytua- 
cya, która wymagać będzie gruntownej 
zmiany. 

Reprezentanci koalicyi powinni na- 
tychmiast zawiadomić swoje rządy o nie- 
słychanym fakcie niedotrzymavia umo- 
wy. Koalicya powinna się dowiedzieć o 
szczegółach tej sprawy. a na konsekwen- 
eye powinniśmy niedługo czekać. 

To eo się stało, będzie niezawodnie już 


go Świata, jak należy pojmować przyrzecze- 
nia i układy z Ukraińcami. 


maenna O R OE ZZ OE AA A O RAEC. A WE TEE ~ aea. 


2 ostatniej chwili. 


Sytuacya 


na froncie wschodnim. 


(Od referenta wojskowego „Gazety Lwow skiej“) 


(E. S.). Kontrakcys nasza w Galicyi 
wschodniej, zapoczątkowana świetnemi zwy- 
cięstwami polskiego oręża i uwieńczona od- 
biciem wielkiej połaci kresów wschodnich, 
nie wykazuje od kilkunastu dni dalszego po- 
stępu. Powodem tego powstrzymania naszych 
działań ofenzywaych nie są nrzyczyny woj- 
skowe, ani nasze militarne położenie, lecz 
sjtuscya, wytworzona polityką międzynaro- 
doxą państw koalicyjnych, które — jak wie- 
my — zakazały nam dalszych działań zacze- 
pnych przeciw Ukraińcom, 

Z chwilą wstrzymania naszej akeyi, Pe- 
tlura, jako zwierzchni wódz tak wseho- 
dnio- jak i zachodnio-ukraińskieh wojsk, 
zaproponował nam zawigsz nie broni, a per- 
traktacye na ten temat prowadzone, dopro- 
wadziły do ustalenia projektu warunków 
zawieszenia broni, oraz linii demarkacyjnej. 
Równocześnie jednak z rozpoczęciem pertrak- 
tacyj o rozejm, Ukraińcy rozpoczęli w Gali- 
cyi wschodniej -ofenzywę, gromadząc resztki 
swoich oddziałów w okolicy Tarnopola- 
Bueczaeza, 


Celem tej kontrofenzywy było przede- 
wszystkiem poprawienie swej militarnej sy- 
tuasyi ze względu na toczące się pertrakta- 
cye o zawieszenie broni i dlatego Ukraińcy 
wszelkiemi siłami dążyli do uzyskania jakie- 
gokolwiek sukcesu. Zaznaczyć należy, że roz- 
powszechnione wśród szerokieh warstw spo- 
łeczeństwa mniemanie, iż armia galicyjsko- 
ukraińska zupełuie nie istnieje, jest mylne. 
Armia ukr. z początkiem maja b. r. liczyła 
okało 60000 żołnierzy w linii bojowej, a 
około 20.000—40.000 żołnierzy w rezerwie, 
porozmieszczany:h po kadrach, etapach etc., 
razem więc około 80.000 —100.000 ludzi, jak 
to zresztą potwierdza ogłoszony w dzienni- 
kach memoryał szefa sztabu ukr, Jeżeli więc 
podczas naszej akcyi Ukraińcy straciii 60 
pre. swej armii, co równa się jej pogromo- 
wi i rozbiciu, to przecież resztki tej armii 
wynoszą około 350.000—50.000 żołnierzy, 
kiórzy wzmocnieni nowym rekrutem z terenu 
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jeszeze przez Ukraińców zajętego i oddzia- 
mi Petlury, rozmieszczeni nadto na małym 
odcinku, musieli uzyskać początkowo sukces. 

Sukces ten jednak redukuje się do nie- 
znacznego wygięcia linii naszego głównego 
oporu, opartej na północy o Radziwiłłów, a 
na południe o Niźniów. Sukces ten nie wpły- 
nął zaszdaiczo ani na nasze położenie mili- 
tarne ani na toczące się pertraktacye o ro- 
zejm, które doprowadziły do ustalenia linii 
demarkacyjnej biegnącej przez Założce — 
Tarnopol—Mikulińce— Ostrów=Ko- 
zowa—Litiatyn i wzdłuż Złotej Lipy 
do Dniestru, na prawym brzegu którego 
stoją wojska rumuńskie. Dlaczego te właśnie 
linie wybrano jako demarkacyjną, trudno z 
wojskowego punktu widzenia zrozumieć 
której obecnie walka się toczy, ani nie jest 
linią o wybitnych cechach i warunkach linii 
granicznej. Wnioskować zatem należy, że linia 
ta obraza została raczej z punktu widzenia 
politycznego na Żądanie tych czynników, 
którym ze względu na nacisk koałicyi, zale- 
ty ma zakończeuiu „sporu* polsko -ukra- 
ińskiego. 

Zawieszenie broni nie przyszła jednak 
do skutku, gdyż Ukraińcy mimo podpisania 
projektu przez parlamentarzy nań się nie 
zgodzili. Odmówieniem zgody na zawieszenie 
broni, o które sami prosili, Ukraińcy do- 
wiedli ponownie, ża nie pora jeszcze z nimi 
na wszczęcie rokowań o rozejm, względnie 
o pokój, gdyż nie myślą poważnie o ugodo- 
wem załatwieniu walki z Polakami, 

Zawieszenie broni z Ukraińcami nastą- 
pić meże dopiero po militarnem ich poko- 
naniu, tak, aby zmuszeni zostali do przyję- 
cia dyktowanych im warunków, 

Dalsza zatem intenzywna walka z Ga- 
lieyi wschodniej jest nieodzowna. 


UMOWA 


bołlszewicko-ukraińska. 


(0a referenta wojskowego Gazety Lwowskiej) 


= 


21 czerwca 1919, 

(Z) Od osób, które w ostatnich dniach 
zdołały przedostać się z części kraju, zaję- 
tego przez Ukraińców i przejść front, po- 
chodzą informacye, że Ukraińcy prowadzili 
w ubiegłych dniach bardzo żywe narady 
z bolszewikami. Wynikiem tego było, że 
między bolszewikami a Ukraińcami walki 
ustały zupełnie. 

Dalej dochodzi wiadomość, że bolsze- 
wicy mieli się zgodzić ma tymczasową linię 
demarkacyjną Jampol--Konstantynów, 
pod warunkiem, że Ukraińcy przeprowa- 
dzą akeyę ofenzywną przeciw Polakom 
w Galieyi. 

Fakt powyższy jest zupełnie prawdo- 
podobny, a znajduje potwierdzenie w tem, 
że Ukraińcy nie dotrzymali umowy projektu 
zawieszenia broni. 

Faktem tym zajmą się niezawodnie 
także bawiący w Polsce i na froncie przed- 
stawiciele koalicji. 


Delegacya białoruska. 


Warszawa. (Tel. wł.) Przybyła tu de- 
legacya białoruska, która przyjął Naczelnik 
Państwa. Delegacya złożyła Piłsudskiemu ży- 
czenia i oświadczyła, że Białoruś pragnie na- 
leżeć do Polski. 


Reprezentant kozaczyzny w Warszawie, 


Warszawa. (Tel. własny). Przybył tu 
przedstawicie] atamana Bagajewskiego, pod- 
komendny generała Denikina, genrał Czer- 
jaezewski, który przyjęty był przez kie- 
rownika Ministerstwa spraw zagranicznych, 
szefa sztabu generalnego, oraz zastępcę Mi- 
nistra wojny. Celem jego przybycia było o- 
mówienie położenia nad Donem. Chodzi ró- 
wnież o odesłanie do ziemi kozackiej tych 
Rossyan, którzy znajdują się obecnie w Pol- 
see, jako jeńcy lub uchodźcy. Kozsezyżna 
pragnie również nawiązać stosunki trakta- 
towe między Donem a Polską, 

Wedle informacyj generała, wojska ko- 
zackie posuwają się ku północy i wejdą 
prawdopodobnie w kontakt z wojskami ad- 
mirała Kołczaka. W republice dońskiej jest 
mnóstwo żywności przewiezionej przez koa- 
licyę drogą na Konstantynopol. 


. 
J 


Zjazd architektów polskich. 


Warszawa. (Tel. własny). Onegdaj 
otworzono tu pierwszy zjazd polskich archi- 
tektów. Przyjechało 157 delegatów z wszyst- 
kich ziein polskich. Na pierwszem posiedze- 
niu przewodniczyli kolejno pp. Minkiewicz 
(Lwów), Dydyński (Warszawa) i Mączyński 
(Kraków). Zjazd ustanowi dzialsiność ar- 
chitektów i ich stosunek do zawodów zwis- 
zanych z rozwojem architektury polskiej, 
Rezulucye, jakie zapadną, będą substratem dla 
odnośnego prawodawstwa. 


Ks. Lichnowsky redivivus. 


Wiedeń. (Tol. własny). Berliner Ta- 
gebtatt zamieszcza obszerny artykuł b. am- 
basadora niemieckiego ks. Lichnowskyego na 
temat nowych warunków traktatu pokojo- 
wego. Ks. -Lichnowsky oświadcza, że plebi- 
scyt na Slązku Górnym zie jest ustępstwem 
dla Niemiec. (?) Może on wypaść fatalnie dla 
Niemców z powodu skandalicznych obeenie 
braków aprowizacyjnych, nieszczęsnej posilyki 
niemieckiej oraz sfamatyzowania (7?!) tam- 
tejszej ludności. 


Republika Rad Na SŁOWACZYŹNIE, 


Wiedeń. (Tel. własny). Wadług donie- 
sień z Pragi, ogłoszenie resubliki Rad na 
Słowaczyźnie, wywołało w Czechach olbrzy- 
mie wrażenie. Prasa czeska podnosi, że jest 
to najsp*ytnieiszy atut, jaki Węgrzy wysu- 
nęli przeciw Czechom, który może mieć nie- 
obliczalue skutki, 


Niemcy przyjmują traktat? 


Wiedeń. (Tel. wł) W. Allg. Ztg. do- 
nosi z Berlina, że Zgromadzenie naro- 
dowe w Weimarze postanowiło pod- 
pisać traktat pokojowy. 

Gabinet już ustąpił, Kisrownictwo obej- 
muje Herman Móńller, socyalista większości, 
tek spraw zagranicznych br. Berasdorf, W 
skład gabinetu wejdą dalej Dawid socyalista 
i Erzberger. Czy prezydsnt republiki Ebert 
ustąpi, niewiadomo. Koła rządowe sądzą, że 
Ebert jako czynnik reprezentacyjny może na. 
dal pozostać w rządzie, mimo podpisania 
traktatu pokojowego i zmiany gabinetu. 


Jeszcze jeden przewrót. 


Wiedeń (Tel. własny). Według donie- 
sień z Wejmaru, w nocy na 18 bm, doko- 
nano zamachu celem obalenia rządu Nie- 
miecki pułk, który miał odejść do Erfurtu, 
celem stłumienia zaburzeń kolejarzy, odmó- 
wił posłuszeństwa, napadł na więzienie, u- 
wolnił więźniów i ushronił ich O godzinie 
2 na ranem udali się spiskowcy na zamek, 
gdzie mieszkają członkowie rządu. Straż zam- 
kową rozbrojono. Dowódca miasta generał 
Merker, powiadomiceny o tem, pospiesrył na 
czele innego pułku i po walce opanował 
z powrotam zamek i sytucyę w mieście. 


Fatalny stan 
budynków Ossolineum. 


(2.) Dzisiaj przed południem pod prze- 
wodnictweim wieepr. miasta dr. Stahla 
odbyło się komisy;ne zwiedzania budynków 
Zakładu narodowego im. Ossolińskich. Zwie- 
dzanie trwało przeszło dwie godziny. Komi- 
sya miała sposobność przekonać się o złym 
stanie budynków, co fatalnie odbija się na 
księgozbiorach 


Wiele książek niszczeje, wilgoć niszczy 
mury, budynki domagają się gwałtownej 
naprawy, co leży przedawszystkiem w inte- 
resie ratowania majątku narodowogo. 


Szezegółowe sprawozdanie o obradach 
komisyi i jej spostrzeżeniach umieścimy 
w następnym numerze Gazety. 
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: dzeniu dokumentów zabiera kilku podejrza- 
į nych o kontrrewolucyę. Słyszy się wystrzały. 


i Polacy nie od dziś znani byli z grze- 
czności; nawet rubaszność szlachecka podbita 


2 MUŻYKI. 


Sala teatru miejskiego — przez szereg 
lat teren przedsiębiorstwa handlowego, w 
ostatnim sezonie częstokroć tylko lokal do 
szlachetniejszej rozrywki — zamieniia się w 
czasie przedstawień operowych bieżącego ty- 
godnia („Trubadur* i „Halka*) stosownie do 
swego przeznaczenia w świątynię sztuki., Me- 
tamorfozą taką, która oby nie była przemi- 
jającem tylko zjawiskiem, zawdzięczamy go- 
ścinnym występom znakomitej śpiewaczki 
Heleny Zboińskiej Ruszkowskiej, która próez 
swych wspaniałych kreacyj wniosła na sce- 
nę ducha artystycznego, ożywiającego i pod- 
niecającego — od dyrygenta począwszy — 
cały zespół opery lwowskiej, 


Istotnie porywającą słuchaczów jest w lecz podna SE propagandę w Sekretaryacie Izby rękedzielniczej. Lekarz chorób nerwowych 
Leonora w tej interpretacji, która pod je-| Kultury narodowej w szerokich masach, Ni- í Z = A 
; i Ay welująe różnice, wynikające z urodzenia lub Dr. Switalski 


dnym zwłaszcza względem przewyższa krea- 
cye innych, choćby pierwszorzędnych śpie 
waczek. Mam na myśli cudowne wprost 
zrównoważenie dramatycznego wyrazu z tym 
uczuciowo-hrycznym pierwiastkiem, którego 
istnienie w żadnej kantylenia verdiowskiej 
nie da się zaprzeczyć. Przedstawicielkę one- 
gdajszej Leonory nazwać można przedewszyst- 
kiem mistrzynią w Kantylenie w  szlache- 


hyła grzecznością jakby gronostajami, nie też 
dziwnego, że nie raził żaden Polak zagranicą 
swojem obejściem, że mógł w najwyż- 
szych bywać towarzystwach, ujmując grze- 
cznością wszystkich, aż zdobył wreszcią za- 
szczytny przydomek  Paryżanina wschodu. 
Cechowała grzeczność chłopa polskiego i wy- 
bitnie wyróżniała go oddawna od mrukiiwo- 
ści lub szorstkiego obejścia innych ludów, 
zdobiła mieszczanina i szlachciea, przeradza- 
jąc się niejednokrotnie w dworskość gładką 
jak aksamit. Ta gładkość współżycia z sobą 
i obcymi jednała nam przyjaciół na zewnątrz, 
a wewnątrz ułatwiała życie i czyniła je mniej 
kanciastem. 

Demokratyzacya społeczeństwa polskie- 
go nie zapchnęła stanów wyższych ku nizi- 


stanu posisdania, cnoty narodowe, a między 
niemi dworność, grzeczność i gładkość form 
rozprzestrzeniła szeroko. To też wygląd ze- 
wnętrzny narodu nie stracił — jsk gdzie- 
indziej — na demokratyzacyj. 

Obcy widział lepiej te nasze zalety, jak 
my sami, zrośli z niem! i od dziecka do nich 
przywykłi; widział je w polskiej prasie i 


Ach, to zapewne rozstrzelano kogoś... 

Taniec zaczyna się na nowo, a ludzie, 
którzy w nim biorą udział, zupełnie nie 
zdają sobie sprawy, jak dalece jest to -— 
Danse macabre. 
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NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakcya nie bierze odpowiedzialności, 


powrócił, ordynnje Pańska 11 od 3—5. 


„ALRAUNE 


legenda o córce kata, 


tnie prowadzonej frazie, słowem w tej sztu- | w towarzyskich stosunkach, widział na uliey, koniali F q A 
GB, Która Ddyiaćnia piękno każdej aeli w teatrze, w tramwayu — wszędzie, Galicyjski akcyjny Bank kupiecki, Wst : dramat ed 6 wielkich 5 
Głos o przedzıwnej słodyczy, złączony z dyk- Wojna jednak i pod tym względem na sirząsający Grama! u rowyswasa w 
cyą wzorową, posługujący się tak umiejętnie | złe nam wyszła. Jej brutahzm wtargnął w W niedzielę dnia 15 b. m. przy bardzo częściach. | w 
najsubtelniejszymi odeieniami dynamicznymi | stosunki społeczne i obniżył ich skalę, Wi- | licznym współudziale odbyło się IV. doroczne Akcja rozgrywa się wśród wrzuszają- ` 
tworzy całość czarującą, która w miarę mu |dać to w agresywności różnych strosnietw | walne zgromadzenie akcyonaryuszów Galic.|cych epizodów. W środowisku najwyższej 
zykalności słuchacza trafia tem pewniej do] politycznych, które cheą w swojem tylko ręku akcyjaego Bsnku kupieckiego. arystokracyi dopełnia się przeznaczenie, aby i 
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niej wyrasta i jest jej niejako wykładnikiem 
w stosunkach życia codziennego. 


klasy i wszelakie kostyumy, Zdarza się, że 
nagle salę balową otacza wojsko i po sprawe 


STANISŁAW ROSSOWSKI. 


Telefon Nr, 18.195 . 


= Licytacye. 


A, VO. 168/19 (10), W mieszkaniu 
przy ul. Gliniańskiej 7 odbędzie się sprze- 
daż licytacyjna mebli i innych ruchomości 
pozostałych w spadku po s. p. Michalinie 
Stronnerowej. Cenę wywołania ustali komi- 
sarz sądowy p. Jan Wysocki za przybranien 
znawcy. Poniżej ceny wywołania sprzedaż 
nie nastąpi. Bliższe warunki ogłosi komisarz 
sąd. kupującym przed rozpoczęciem sprzeda- 
ży. Sprzedsż odbywać się bodzio w dniu 24 
czerwca 1919 od godz. 4 po południu ew. 
w dniach następnych o tej samej porze. 


Sąd powiatowy S, I, Oddział VII. 
Lwów, dnia 19 czerwea 1919, (2107) 


Rozmaite obwieszczenia. 


P. 159/19 (4). Uchwałą sądu powiato- 
wego w Bochni z 14 maja 1919 L, 7/19 (3) 
przedłużono władzę ojcowską nad. Bolesła- 
wem Urbańskim. Tenże pozostaje nadal pod 
władzą ojca Franciszka Urbańskiego z Bochni, 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, 14 maja 1919. (1997 3—3) 


Cg. I. a. 86/19 (1). Przeciw Michałowi 
Koźma, którego miejsca pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony zosta4 do sądu okręgowego 
w Sanoku przez Wiktoryę Liługosz pozew 0 
zniesienie współwłasności. Na podstawie po- 
zwu wyznaczoną została I. audyencya na 
dzień 26 maja 1919 godz. 4 po poź, biuro 
Nr. 33. Oelem strzeżenia praw Michała Ko- 
¿my z Nowotańca ustanawia się p. dr. Neh- 
mera, adwokata w Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd okręgowy, Oddział I, a. 


Sanok, dnia 6 maja 1919, (2088) 

U. 1314/16, Z. 168/16, Ns. 16/19. 
Edykt. W sprawach karnych przeciw nie- 
znanym sprawcom, wzywa się nieznanych 
właścicieli, zby swe prawa do ceny kupna 
uzyskanej ze sprzedaży: a) znalezionych i oze- 
branych od bandy cygańskiej w Słotwinie 
w r. 1916 5 kapeluszy, 2 pierzyn, chustki 
zimowej barankowej, 8 stamków damskich. 
kilku kawasków płótna białego, perkalu, 2 
zarzutek, ubrań dziecinnych, 6 p. kalesonów, 
kapy, prześcieradła i t, d. w kwocia 1257 
kor. 36 hal, b) skradzionych w czasie in- 
wazyi w r. 1914/15 aj 5 kapeluszy czarnych, 
kapelusza słomkowego 1 2 kawałków eajgu 
w kwocie 416 kor. 30 hal., 8) starej maszy- 
ny do szycia i regaru pendułowego w kwo- 
cie 175 kor. 50 hal, c) worka w kwocie 
2 kor. w przeciągu roku od dnia ostatniego 
ogłoszenia mniejszego edyktu w sądzie zgło- 
sili, ile że po bezskutecznym upływie tego 
terminu cena kupna za przedmioty powyższe 
uznaną zostanie za przepadłą ną rzecz Skarbu 
Państwa. 

Sąd powiatowy, Oddział V, 


Brzesko, 6 czerwca 1919, (2099 1—8) 


Konkursa. 


Prez. 10.999/19. (2075 2—3) 
Konkurs, 

W okręgu sądu apelacyjnego w Krako- 
wie opróżniła się posada naczelnika sądu 
powiatowego w Kolbuszowej w VIII, klasie 
rangi. - ; 

Podania o tę posadę, względnie o inną 
równorządną posadę, w krakowskim ok'ęgu 
apelacyjnym opróżnić się mogącą, należy 
wnosić do prezesa sądu apelacyjnego w Kra- 
kowie w drodze służbowej do dnia 10 lipca 
1919. 

Kraków, dnia 13 czerwea 1919. 


Prezes sądu apelacyjnego: Wolter. 


Kuratele. 


L. X. 114/19 (4). Ogłoszenie pozba- 
wienia własnowolności. Uchwałą sądu po- 
wiatowego cywilnego w Krakowie L. cz. L. 
X. 114/19 (4), pozbawiono całkowice wła- 
snowolności Leę Katz recte Galer, lat 45, 
zamieszkałą poprzednio w Krakowie, ulica 
Joselowicza, a to z powodu choroby umy- 
słowej. Kuratorem ustanowiono Izaaka Bron- 
nera, szewca w Krakowie, Joselowicza 11. 


Sąd powiatowy eywilny, Oddział X, 
Kraków, 6 maja 1919. (1996 2—3) 


EBdykta 
w sprawach uznania za zmariego. 


T. IV, 21/17 (1) Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci. Zaprzy- 
siężonemi zeznaniami świadków Józefa Feik- 
sa, Juliana Sysoła, Maryi Biernackiej i po- 
świadczeniem urzędu gminnego z daty Kremp- 
na dnia 18 lutego 191% udowodniono, ża Zo- 
fia zamężna Feiks urodzona w Łajscach dnia 
11 kwietnia 1875 córka Stefana i Reginy 
Malinowskich od 15 lat wydahła się w nie- 
wiadomym kierunku i odtąd nie dała o so- 
bie żadnej wiadomości, 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, ża Zofia Feiks zmarła, przeto na 
prośbę Józefa Feiksa wdraża się postępowa- 
nie celem udowodniena zaszłej śmierci zagi- 
nionej. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora dr, Ma- 
ksymiliana Lipińskiego aż do dnia 25 maja 
1920 o zaginionej. Po upływie powyższego 
czasokresu i po przeprowadzeniu i po podję- 
ciu dowodów będzie rozstrzygnięte o dowo- 
dzie zaszłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Jasło, 20 kwietnia 1919. (2024 2—3) 


T. 25/19 (4). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego, Markus Krebs 
urodzony w roku 1885 w Przemyślu, wyzna- 
nia mojżeszowego, żonaty, stolarz w Prze- 
myślu, w czasie mobilrzacyi w Sierpniu 1914 
narukował do wojska jako rezerwista do 3 
pułku artyleryi fortecznej w Przemyślu i w 
czasie oblężenia był zatrudniony w Zeugs- 
depot w Przemyślu. Wzięty z załogą fortecy 
do niewoli rossyjskiej w Azy, w gubernii 
Penza, miasto Łumów, gdzie zachorował i 10 
kwietnia 1917 umarł. Na podstawie przepro- 
wadzonych dochodzeń i zeznań zaprzysiężo- 
nych swiadków Mosesa Wasermana i Miko- 
łaja Puszyńskiego którzy byli przy zgonie 
i go pochowali, 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistniały 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ust, eyw. i $ 10 ust. 
z 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p. zarządza 
się na wniosek Debory Krebs urodzonej 
Brandmann postępowanie celem uznania wy- 
mienionej osoby za zmarłą i małżeństwa te- 
goż zawartego z Deborą Krebs 8 listopada 
1908 za rozwiązane, a zarazem ogłasza Się, 
ażeby udzielono wiadomości 0 zaginionym 
Sądowi albo p. dr. Henrykowi Mesterow1 
w Przemyślu, którego ustanawia się kura- 
torem i obrońcą węzła małżeńskiego, Mar- 
kusa Krebsa wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o Sobie. Po dniu 8 września 1919 sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu mał- 
żeństwa. 

Sąd okręgowy, Oddział V, 

Przemyśl, 2 czerwca 1919, (2026 2—3) 


T. 56/19 (2). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Wacław Grze- 
gorzak urodzony 4 marca 1888 w Przedmie- 
ściu Dabieckiem w Drohobyczu zamieszkały, 
obrz. rzym. kat., żonaty, rezerwista 10 p. p. 
unia 2 sierpuia 1914 powołany do wojska, 
służył w 4 kompanii polowej tegoż pułku i 
walczył na froncie, w lipeu 1916 na fron- 
cie bukowińskim. Dnia 16 lipca 1916 w bi- 
twie pod Szkiinem został ciężko ranny, kil- 
koma strzażami w głowę i nogi, zaopatrzony 
prowizoryczaie, pozostał na placu boju 1 od- 
iąd ślad po nim zaginął a nawet wzięci 
rownocześnie do niewoli o nim nie słyszeli. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
wurunki ustawowego siwierdzenia śmierci 
w myśl $ 241277 ust. cyw. i $ 10 ustawy 
z 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p. iz 81 
marca 1918 Nr. 128 i 129 Dz. p. p. zarzą- 
dza się na wniosek Jadwigi z Soplów Grze- 
gorzak postępowanie celem uznania wymie- 
nionej osoby za zmarłą i uznanie małżeństwa 
tegoż zawartego z Jadwigą z Sopiów Grze- 
gorzak dnia 24 lipca 1918 w Dubiecku za 
rozwiązane a zarazem ogłasza się, ażeby u- 
dziełono wiadomości o zaginionym sądowi 
albo p. adwkatowi dr. Joachimowi Sternowi 
w Przemyślu którego ustanawia się kuratu- 
rem i obrońcą węzła małżeńskiego. Wacława 
Grzegorzaka wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie, Po dniu 12 listopada 1919 sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu małżeń- 
SWS, 


Sąd okręgowy, Oddział Y. 
Przemyśl, 12 maja 1919, (1986 3—8) 


L. 1443. 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


(2074 2—3) 


Obwieszczenie. 


Podczas losowań przedsięwziętych w dniu 1 marca 1919 obję= 
tych przez państwo do wypłały pożyczek pierwszeństwa pierwszej 
węgiersko - galicyjskiej kolei żelaznej okazały się następujące wy- 


niki: 


1. Przy 47 losowaniu 59%, pożyczki I. emisyi z 31 grudnia 1870 zostało wyciągnię- 
tych następujących 982 obligacyj po 200 f., w. a. w srebrze, a mianowicie: 


Nr. 18.727 —19.000, 


Nr. 84.001 —84.500, 


Nr. 54,001—54,158 


2, Przy 41 losowaniu 5°% pożyczki II. emisyi z 1 lipca 1878 zostało wyciągniętych 


nxstępujących 348 obligacyj po 200 fl. w. a, 


Nr. 14.160—14.500, 


w srebrze, a mianowicie: 
Nr. 15,113—15,119, 


3. Przy 16 losowaniu 81/49, skonwertowanej pożyczki I. emisyi z 31 grudnia 1870 
zostalo wyciągniętych następujących 1188 obligacyj po 400 kor., a mianowicie: 


Nr. 4001—4183, 


Nr. 53.501—54.000, 


Nr. 76.501—77.000. 


4, Przy 16 losowaniu 87/4, skonwertowanej "pożyczki II. emisyi z 1 lipca 1878 
zostało wyciągniętych 369 obligacyj po 400 kor., a mianowicie: 


Nr. 3864—3500, 


Nr. 11.716—11.947, 


5. Przy 16 losowaniu 3/,'/, (uzupełniającej) pożyczki z roku 1903 z stały wycią- 


gnięte: obligacye po 5000 kor. a mianowicie 
210, 233, 307, 


Nr. 11, 
obligacye po 400 kor. a mianowicie 


361, 


Nr. 4901—5000 i 14.518—14.557, 


Te obligacye z powyższych losowań mające się zrealizować, będą wypłacane bez 
potrąceń w pełnej nominalnej wartości, a mianowicie: pod poz. 1., 8. 1 5. pożyczek po- 
cząwszy od Í września 1919 przez Centralną kasę państwową w Wiedniu; odnośnie do 
wymienionych pod poz. 2. pożyczki począwszy od 1 lipca 1919; odnośnie do wymienio- 
nych pod pozyeyą 4.; pożyczki począwszy od 1 września 1919 według wyboru, albo 
przez Centralną kasę państwową albo przez uprzyw. Zakład kredytowy dla handlu i prze- 


mysłu w Wiedniu. 


_ Z poprzeduich losowań pozostałe niezrealizowane następujące obligacye, względnie 
obligacye poniżej oznaczonych grup numsrów, a mianowicie: 


1. 5°% Pożyczka pierwszeństwa I. emisyi 81 grudnia 1879: 


Nr. 1.105— 1.500 
Nr. 16.001—16.305 
Nr. 18 140—18.484 
Nr. 21 154 — 21.500 
Nr. 22.501—23.000 


Nr. 45.001—45 500 
Nr. 50.001—50 500 
Nr. 80.501—80.779 
Nr. 85.001 —85 500 
Nr. 92.001—92 500 


2. 5% Pożyczką pierwszeństwa II. emisyi z 1 lipca 1878 


Nr.  712— 984 Nr. 8.501— 8.760 
Nr. 4.818— 4.500 t Nr. 14.695—14,886 
Nr. 5.200— 5.500 

3. 31°% skonwertowana Pożyczka pierwszeństwa I. emisyi z 81 grudnia 1870 
Nr. 1105— 1.500 Nr. 46.001—46.398 
Nr. 10.501 —10.996 Nr. 50 501—51.000 
Nr. 19.501—19 746 Nr. 60.501 —61.000 
Nr. 19 747 -—20,000 Nr. 62 501—63.000 
Nr. 26.501 —26.637 Nr. 78.001 —73.430 
Nr. 383 501—34.000 Nr. 79 001—79 500 
Nr. 84.501—85.000 Nr. 87.501 —87 635 
Nr. +5 501—386 000 Nr. 91 501 —92 000 
Nr. 38 501—388 974 Nr. 94.001 —94.,462 
Nr. 41.501—42.000 

4, 31/40 skonwertowana Pożyczka LI. emisyi z 1 lipca 1878 
Nr. 4.658— 4.984 Nr. 8.001— 8,236 
Nr. 7.078— 1377 Nr. 8.237— 8.500 
Nr. 7.878— 7.500 Nr. 9.501— 9591 
Nr. 7.501— 7.810 Nr. 14.501—14.698 


5, 81/41, (uzupełniająca) Pożyczka pierwszeństwa z roku 1908 obligacye po 400 kor. 


Nr. 4401—4500 


Nr. 5901—6000 


Nr. 11.601 —11.635. 


Celem uniknięcia strat kapitału, wskutek obecnie zrealizowanych kuponów wyloso- 
wanych już obligacyj, zaleca się stronom w ich interesie, by do zrealizować się mających 
kuponów obligacyj, które mogły być wylosowane, dopisywały swe imię, nazwisko i adres, 


Z Dyrekcyi długu państwa. 


Wiedeń, dnia 1 marca 1919. 
Gry kurs wakacyjny do matury semi- 
naryalnej urządza grono profesorów gimnazyal- 
nych i seminaryalnych. Uczyć się będzie wszystkich 
przedmiotów potrzebnych do ukończenia seminaryów 
nauczycielskich męskich czy żeńskich. Kurs trwać 
będzie przez trzy i pół miesiąca t. j. od 1 czerwca 
do 15 wrzesnia b. r. we Lwowie, w Liceum im król. 
Jadwigi ul. Akademicka. Zgłoszenia od 7—8 wieczo- 
rem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
2092 1—3 Grono profosorów gimn. i semin. 


Ostrzeżenie. 


P, T. Publiczność ostrzegam, że wypłata nar 
leżytości za roboty szklarskie wykonane przez pra- 
eownię szklarską przy ul. Ruskiej 18, prowadzoną 
dotychezas pod firmą Feliks Niedzielski, tudzież na- 
leżytości za dostarezone obrazy i ramy ważną jest 
tylko do rąk podpisanego jako właściciela rzeczonego 
przedsiębiorstwa, gdyż p. Feliks Niedzielski z przed- 
siębiorstwem tem chociaż pod jego firmą prowadzo- 
nem nie miał i niema nie wspólnego. 


Lwów, dnia 17 czerwca 1919. 2073 2—3 
Michał Samosiej. 


RAZANANANANANZANNZANANENAZANANAM 
OOOO ZZOZ ZZ EZ a Z Z REL TTE DOZ ŻOR 


i tkich nystemów 

Aparaty fotograficzne yrzzjmuje do naprawy 

BOGUMIŁ CZOŁOWSKI, Lwów, ul. Fran- 
cigzkańgka le ro IL piętro, 


2 pomocników 
do maszyn 


poszukuje Drukarnia Władysława Łozińskie- 
go we Lwowie, ul. Czarnieckiego I. 12. 


Zgłoszenia do Zarządu. 


Okazyjnie do sprzedania; 


łóżko żelazne z materacem Sprężynowym, 

lustro z marmurową konsolą, 3 metalowe 
karnisze, 

Oglądać można codziennie od 10—11 rano, 


Lenartowicza 5 II. na prawo. 


Kupię 
majątek około 200 mg. 
przeważnie rolny i o dobrej glebie 
w okolicy Drohobycza, Sambora, 
Stryja 
przez 
Biuro dla transakcyj majątkowych 


Dr. Jana Dziurzyńskiego 
we Lwowie, pl. Bernardyński I, 1i; 
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Bank Galicyjski dla handlu I przemysłu w Kra 


Uchwałą Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu z dnia 18-go i 
lutego 1919 podniesiony został local akcyjny z K. 8,000.000:— 
wych 55.000 sztuk pelnowpłaconych akcyi po K. 400— imiennej wartości. 


na K. 30,000.000'— 


Podwyższenie kapitału akcyjnego, 


Kowie. 


5 4 
E A E G 


przez emisyę n0- 


objęte powyższą uchwałą zatwierdzone zostało na zasadzie art. I. ustawy z dnia 29 kwietnia 1919 postanowieniem 
Ministrów skarbu, oraz przemysłu i handlu z dnia 2 czerwca 1919. 


Rada zawiadowcza uchwaliła przyznać dotychczasowym posiadaczom akcyi Banku Galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyi na następujących warunkach: 


1. Dotychczasowi akeyonaryusze uprawnieni są do poboru nowych akcyi w ten sposób, 


iż za każdych 


sztuk 2 starych akcyi pobrać mogą jedną nową akcyę po kursie K. 470— z doliczeniem 5 pre. odsetek od dnia 
1 stycznia 1919 do dnia wpłaty gotówki. 
2. Prawo poboru zgłoszone być musi w czasie od 20 czerwca do dnia 5 lipca 1919 włącznie, a niedo- 
trzymanie tego terminu pociąga sobą utratę prawa poboru. 
3. Akcyonaryusze chcący wykonać przysługujące im prawo poboru obowiązani są w powyższym czasokresie 
przedłożyć swe akcye bez arkuszy kuponowych celem stwierdzenia przysługującego im prawa poboru. 
4. Cenę kupna akcyi pochodzącą z dokonanego prawa poboru należy uiścić wraz z odsetkami w całości 
gotówką. Przedłożone akcye stare zostaną natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru. 
5. Na uiszezoną zapłatę wydawać się będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, w zamian których wydane 


będą w swoim czasie akcye 


oryginalne. 


6. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku od dnia 1 stycznia 1919 na równi z akcyami staremi. 
4. Prawo poboru wykonane być może: 
w Banku Galicyjskim dla handlu i rzy w Krakowie, Rynek 25; 


w Banku Krajowym Królestwa Galicyi i 


w Krakowie; 


Lodomeryi z 


W. Ks. Krakowskiem we Lwowie, oraz tegoż Filii 


w Banku Przemysłowym dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiam we Lwowie, oraz tegoż 


Filii w Krakowie; 


w Zakładzie Kredytowym dla handlu i przemysłu w Wiedniu, oraz tegoż Filii we Lwawie. 
Kraków, dnia 18 czerwca 1919. 


„ Bank galicyjski dla handlu i przemysłu w Krakowie. 


(2103) 


przepuklinowych, 


pod jego nadzorem. 


się do Pańskiego cudownego leczenia. 


mm m m. M M M m m 


p” operacyi radykalna pomoc dla najzastarzalszych i najnisbez- 
pieczniejszych cierpień przepukliny u panów, pań i dzieci! 
Proszę żądać prospektu gratis i franko od specyalisty patent, 


M. FREILICHA, Lwów, ul. Gródecka |. 35. 


Dla pań różnego rodzaju bandaży przepukiinowych sporządza kobieta 


WAŻNE UZNANIE: 


Słynny specyalista M. FREILICH 

Pańska chirurgiczna specyalność w leczeniu nawet zastarzałych przepuklin, tak 
u mężczyzn jak i u kobiet, zasługuje na zachętę, dla tego, który z świadomością i miłością 
sztukę tę ze stanowiska przyjaciela ludzkości uprawia. 

Pańskie naukowe działanie w leczeniu „przepukliny jest cudowne, a to przez krótkość 
czasu, którego Pam potrzebuje do tego, jak również przez zbyteczne operacye i lekarstwa. 

Ten egzemplarz skrotalhernii niezwyczajnej wielkości, który widziałem, a któy Pan 
w tak krótkim czasie zupełnie uleczyłeś, powoduje mnie douieść Panu, że Pańska metoda 
także wśród włoskich lekarzy i chorych wywołała wrażenie i wielu chorych zwróci 


z poważaniem Pański kolega Dr. med, i chirurgii Rasia del Polo Giulo. 
„Podziękowanie. Wielmożny Panie Freilich! Dziękuję uprzejmie za założenie bandaża sy- 
stemu Pana. Obecn'e mogę znowu poruszać się swobodnie Polecam Pana każdemu. 

z poważaniem Dr. Jan Danielski, SEE lekarz powiatowy. 

Rzeszów, 21 czerwca 1918 r. ul. Zamkowa 1 


bandaży 


w własnym domu. 


Padua, 11 grudnia 1902. 


Ogłoszenie. 


Zawiadamia się interesowanych, że począwszy 
od 1 lipca 1919 zniżył Wydzial powiatowej Ka- 


Sy oszczędności 
wszystkich wkladek 


Kolbuszowej 


oprocentowanie 


na Ap. 


Kolbuszowa, dnia 12 czerwca 1919. 


(2104 1—3) 


Za Wydział Powiatowej Kasy oszczędności : 


Członek Dyrekcji: Przewodniczący : 
ks. Jan Markiewicz. dr. Hupka. 


DENTYSTA (1133 8—8) 


Dr. Jakób Owiński 


pracownia dentyst.-techniczna, Halicka 1. 21. 


JĘ "że na przepukliny pępka, brzucha, pa- 

ehwiny it. p. Opaski na gumach brzuszne 

przeciw rozmaitym dolegliwościom wewnętrznym, 

cierpieniach macicy, obwisłym brzuchom, oberwaniu 

się, latającej neree it. d. M, L. Polaczek Sambor 9, 
(1757 9—20) 


i a] 


Zmiana lokalu 
Zawiadamiam, iż przeniosłem moją pracownię kra- 
wiecką z ul. Sobieskiego 1. 9, na 
ul. Sykstuską I. 18 
gdzie prowadzę przedsiębiorstwo krawieckie pod firmą 


S. Bilbel i B. Menker 


Dziękując za dotychczasowe względy polecam się nadal. 
2106 Bernad Menker. 


E: Ogłoszenie licytacyi ofertowej, | 


Zarząd masy konkursowej Herscha 
Neumanna rozpisuje na mocy uchwały wy- 
działu wierzycieli z dnia 16 czarwca 1919 
do l. cz. S. 1/12 licytacyę ofertową cə do 
połowy 2 realności w Przemyślu pod lkons. 
178 miasto, przy ul. Kazimierza Wielkiego 
l. orj. 11, obj. wyk. hip. 1. 192 i 1748 ks. 
gr. gm. Przemyśl, krydataryusza Herscha 
Neunanna własnej, a to pod następującymi 
warunkami: 

1. Refiektanci winni najdalej do dnia 
5 lipea 1919 r. na ręce podpisanego za- 
rządey wnieść pisemną ofertę i równocześnie 
złożyć wadyum w kwocia 10.000 kor. (dzie- 
sięć tysięcy koron) w gotówce lub w ksią 
Łeczce Kasy oszczędności miasta Przemyśla. 

2. Oferenci muszą bszwarunkowo zgo- 
dzić sią na objęcie do zapłaty wszystkich 
wierzytelności hipotecznych, wszelkich po- 
datków i innych rzędowych należytości, cią 
żących na sprzedać się mającej połowie po- 
mienionych realności, % nadto ofiarować 
pewną nadwyżkę na rzecz pozahipote- 
cznych wierzycieli konkursoż:ych. 

3. Ewentualną nadwyżkę ceny kupna — 
ponad wadyum — ma nahsrwca złożyć do 8 
dni po zatwierdzen u oferty do rąk zarządcy 
masy. 

4. Zatwierdzenie oferty zastrzega się 
uchwale ogółu wierzyzieli konkursowych. 


Dr. Kalman Reich, 
adwokat w Przemyślu, piac na 
Bramie 4, jako zarządca masy 
(2093) konkursowej Herscha Neumanna. |* 
Wykaz subskrybcyi 


Polskiej Pożyczki Państwowej 


w Miejskiej Kasie Oszczędności 
uli. Wałowa 1. 9 (parter) 
W dniu 17 ezerwea b. r. 

R. W. 1000 kor., Matwijów Michał 
100 kor., I. ©. 2000 kor. Razem 3100 kor. 
Łącznie z kwotami poprzednio wykazanerci 
4,015.700 kor. 

Zbyszko Pierożyński 500 kor., Irena 
Piątkiewiczowa 1000 kor., Antoni Fiałkowski 
200 kor., Józefa Steiner 100 kor, Gabryela 
Kamienobrodzka 100 kor., Zofia i Tadeusz 
Wojnarowiez 2000 kor., Marya Jigermann 
1000 kor., Konwent PP. Benedyktynek obrz. 
łać. we Lwowie 10.000 kor. 


Jszaminowany szofer-mechaaik z 6-cio 
letnią praktyką poszukuje posady. Wiadomość 
Biuro ogłoszeń „Rekord“ Lublin. 2083 1—3 


L. 39.675/19 XVII, (2102) 
Komunikat. 


Magistrat ustanawia ma sezon letni 1919 
na chłodniki a mianowicie: 

1. dla fabrykantów wody sodowej i le- 
moniadek łącznie z dostawą na miejsce i z 
dodatkiem lodu: 

2) za syfon w:dy 40 bal., 

y b) za flasszkę lemoniadki kracheru 40 
8L., 

c) zs balon wody sodowej 20 kor. 

II. Przy sprzedaży detajlicznej: 

a) w lokalach zamkniętych jak w re- 
stsuracyach, pokojach do śniadań, mleczar- 

niach, eukierniach, kawiarniach, i t. 

za syfon wody sodowej lub naih le- 
moniadki i kracheru po 60 hal., 

zaś za szklənke wody sodowej czystej 
(1/8 pe po 20 hal., 

b) na placach otwartych, targowicach, 
w kioskach, owocarniach, bazarach cukro- 
wych i t. p. za syfon wody sodowej lub 


flaszkę lemoniadki, kracheru po 50 hal, a za 
szklankę czystej wody sodowej 1/8 litra po 
al. 


Lwów, dnia 16 czerwca 1919, 
Miejski Zakład aprowizacyjny. 


16 h 


Z drukarni WŁ Łozińskiego we Lwowie, ul, Czarnieckiego l. 12, pod zarządem Józefa Ziembińskiego, 
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